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O b r a c h u n k i .
Układ berliński w sprawie przyłączenia 

Galicyi do Królestwa Polskiego wywołał dy- 
skusye i liczne artykuły  publicystyczne. W 
jednym z tych artykułów  wiedeński kores­
pondent jednego z pism berlińskich ważną 
poruszył kw estyę —  finansową. W razie, 
gdyby cesarz Karol w razie powołania go 
na tron polski wniósł Królestwu Polskiemu 
w posagu Galicyę, musiałoby przyjść do roz­
rachunków finansowych. Austrya straciłaby 
największy kraj koronny.co do obszaru i lu­
dności, wskutek czego ciężar długów pań­
stwowych Austryi powiększyłby się znacz­
nie d la tych krajów , któreby w związku mo­
narchii pozostały, gdyby Galicya części tych 
długów nie przejęła, tj. gdyby ich nie prze­
jęło Królestwo Polskie, przyłączając Gali­
cyę. Wspomniany korespondent obliczył też 
już t  grubsza tę kwotę, k tó rą miałoby K ró­
lestwo przejąć, odliczając na Galicyę mniej 
■więcej czw artą część długów Austryi, od 
k tórej odjął sumę odszkodowań wojennych.

Nie połączono jeszcze Galicyi z Króle­
stwom, nie deklarowano zasadniczo tego po- 
łacŁeniS; a już obliczają, że marny to połą­
czenie okupić kw otą coś 20 miliardów.

Ale dobrze, że zwrócono na to uwagę. Po­
winniśmy się tą  kw estyą zainteresować, by 
Bas ona nie zaskoczyła.

Zwyczajną to rzeczą, iż takiem u teryto- 
ryum, k tóre od pewnego państw a zostaje 
odłączone, by przejść do drugiego, lub u- 
zyakać samoistność, w trak ta tach  nakłada 
tię  obowiązek przejęcia części zobowiązań, 
k tó re  obciążały całość. Nie możemy się spo­
dziewać, by na nas takiego obowiązku nie 
nałożono. Obliczenie takich zobowiązań jest 
reeeoą ogromnie zawiłą, trudną. Od tego, jak 
takie obliczenia wypadną, zależeć będzie si­
ła finansowa przyszłego państwa, jego kre- 
d y t^ ta n  jego waluty. Wszakże zgodnie dziś 
uważa się za najwybitniejszego statystę 
Królestwa Kongresowego m inistra Lubeekie- 
fo , którego pierwszą wielką zasługą było 
■właśnie to, l i  potrafi! Królestwo uratować 
przed olbrzymi emi ciężarami, jakie na nie 
fbcia ły  nałożyć Prusy.

Trzeba się więc będzie —  porachować. Na 
Dalicyi, gdy ją  objęła Austrya, nie ciążyły 
ładne długi, a A ustrya już wówczas długi 
miała. Te długi więc zgoła nas nie obcho- 
ia ą ,  •  ile myśmy je pokrywali, należy nam 

swrot. A ustrya objęła olbrzymie królew- 
*ŁO»yzny w Galicyi, później zajęła na fun- 
ł u t  religijny dobra duchowieństwa; dobra 
t# jwaewainie zmarnowano, sprzedano za 
bezcen, tak , te  fundusz religijny jest odda- 
waa bierny, gdy w ystarczałby w pełni, gdy­
by do niego należały te źle sprzedane ma­

jątki. W późniejszych czasach zaciągano roz­
liczne pożyczki, k tó re na conto Galicyi iść 
nie mogą, jak  np. obciążyły skarb państwa 
pożyczki, które użyto na koleje alpejskie i 

| regulacyę Laby, gdy równocześnie w zamian 
uchwalone kanały galicyjskie nie zostały 

I zbudowane; oczywiście Galicya nie ma ża­
dnego obowiązku, by z tych długów przej- 

! mować jakaś część. To tylko kilka przykła- 
; dów tych rozmaitych kwestyl, których setki 
się wyłonią. Od zobowiązań trzćba będzie 
odtrącić kwotę kilkumiliardową na odszko­
dowania wojenne, gdyż szkody Galicya po­
nosiła w interesie całości państwa; tę kwotę 
przyjdzie ustalić. A wreszcie —  kw estya klu­
cza rozkładu ustalonych ciężarów; wszakże 
Galicya, tak  bezwzględnie długi czas wy- 

| zyskiwana przez przemysł zachodnio-au- 
| stryacki, upośledzana w najróżmorodniej- 
j  szych kierunkach, powstrzymywana w roz- 
iwoju gospodarczym nie może przejmować 
i państwowych długów według procentu lu­
dności i obszaru; trzeba więc klucz jakiś 
ustalić, przygotować argum enty na jego po­
parcie. Możemy być pewni, że wszyscy nasi 
„przyjaciele** w Austryi będą dokładnie o- 
bliczać, by  nam przyszło jak najwięcej za­
płacić, a  im, z miłości do nas — jak naj­
mniej.

W Królestwie, które z Rosyą podobne o- 
brachunki będzie musiało przeprowadzić, 

już zaczęto zbierać m ateryały do nich. stwo­
rzono osobne biuro dla przygotowania tej 
sprawy. Chyba 1 u nas powinno sję o tem 
pomyśleć, bo to praca ciężka, długa, byśmy 
nie byli i  naszej strony nieprzygotowani, 
gdy przyjdzie do pertraktacyi. Chyba po­
winno się zająć tem odpowiedzialne aa naszą 
politykę Koło polskie. Jeśli ono znalazło 
wśród siebie dość wielu, którzy mieli czas, 
by przygotowywać niefortunny projekt wy­
odrębnienia G alicji, choć o wyodrębnieniu 
nikt słyszeć w kraju nio chciał i politycy 
nieco dalej patrzący powinni byli zdawać so­
bie sprawę, że to praca zgoła zmarnowana, 
to chyba powinno się w Kole potokiem zna­
leźć choć kilku posłów, którzyby ujęli tę 
dużo ważniejszą i realniejszą sprawę w swo­
je ręce, zorganizowali odpowiednie biuro i 
rozpoczęli tę pracę — zawczasu.

A  taka  praca realna dobrze zrobi Kołu. 
bo ona nie dzielić, ale łączyć będzie, boć 
na tym gruncie wspólne są interesy wszyst­
kich, Miast marnować dalej siły na bezpło­
dne wewnątrz Koła walki partyjne, gdy o- 
beenie przy zmienionych widokach co do 
rozwiązania kwesty i polskiej przecież prze­
ciwieństwa poprzednie tak  bardzo zmalały, 
zamiast roznamiętniać siebie i innych nie­
potrzebnie, dając często tylko wrogom na­
szym uciechę z tych walk, tak  często za­
ciekłą partyjnością przepojonych, dużo le­

piej byłoby, gdyby zajęto się w Kole taklemi 
kwestyami, które naprawdę mogą korzyść 
przynieść narodowi.

N a zg rom adzeniu  ludow em  w  D reźnie, odby tem  
przed k ilku  dniam i, rzek i p rzyw ódca  większoScd 
so c ja lis tó w  n iem ieck ich  Scheidem ann: „Z ra d o ­
ścią pow itać  na leży , i e  w szy stk ie  lu d y  N iem iec 
i A ustry i o d rzuciły  k ró ló w  po lskich  oraz k siążą t 
litew skich  i k u rlan d zk ich  ta k  grun tow nie , te  o 
w skrzeszen iu  ich m yśleć  n ie  m ożna '1. P a n  Sehei- 
de inan  je s t  ogrom nie p rzedsięb io rczy  i odw ażny  
w obec k ró lów  —  n ieis tn ie jący ch . Km .

Spowiedź w Berlinie.
Czem przed 350 laty  był dla ówczesnego 

kształtow ania się wschodu europejskiego 
Lublin i sejm lubelski, tern dla tego samego 
kompleksu interesów staje się zgoła niespo­
dziewanie Berlin i Rei eh stóg niemiecki ze 
swemi komisyami i klubami politycznymi — 
naturalnie z zastrzeżeniem przepaścistych 
różnic, jakie zachodzą między nawskróś wol­
nościową Rzeczypospolitą polską a współ- 
czesnemi Niemeami-Prusami. Niemniej stal 
się Berlin kuźnią, w której kują się w tej 
chwili losy nietylko Polski, ale także daw­
nych naszych wspólników państwowych: 
Litwinów i Białorusinów. Zwłaszcza interesy 
litewskie, zależne na razie wyłącznie od Nie­
miec, nie schodzą z berlińskiego kowadła, 

bracia Litwini wciąż tam konferują, ra­
dzą i zabiegają o jak  najobfitsze zdobycze 
polityczne.

Świeżo bawiącego w stolicy Prus wice­
prezydenta Rady narodowej litewskiej p. 
Stefana K ayrisa zaprosił „Berliner Ta.ge- 
b latt“ do nakreślenia linii, po jakiej po~u- 
szają się aspiracye i nadzieje Litwinów (w 
ścisłem, etnicznem znaczeniu). Spowiada się 
więc przywódca litewski w organie berliń­
skich liberałów. Pan Kayris powołuje się 
na odbytą w Wilnie w dniach 18-23 paź­
dziernika b. r. konferencyę narodowo-litew- 
ską i zgodnie z jej uchwalam! podaje, jako 
cel Litwinów: niezawisłe państwo w litew­
skich granicach etnograficznych o ustroju 
demokiatycziio-parlamentarnym. w którym 
zastrzeżona byłaby nieograniczona niezem 
swoboda rozwoju kulturalnego dla wszyst­
kich mniejszości narodowych. Z początku, 
gdy głośno rozbrzmiewały w Niemczech ha­
sła arieksyonistyczoe w stosunku do Litwy, 
panowała wśród Litwinów głęboka nieuf­
ność do okupantów. Obecnie, gdy zwycięża 
kierunek, reprezentowany przez więkBzość 
parlam entarną, nieufność ta  znikła.

Pan Kayris odwołuje się do powszechnie 
dziś glosz' ;iej zasady wyzwolenia narodów 
i przyznania im prawa stanowienia o sobie 
i wierzy, że Niemcy będą heroldami tych 
haseł na Litwie. Litwini, jak  to wykazała 

wspomniana konfereneya wileńska, obcą 
stanowczo odłączyć się od wschodu 1 oryen- 
tują się ku zachodowi. Jako naród mały 1 
wykazujący mnóstwo braków  wewnętrz­
nych, m us/a oni znaleźć sobie na tym za­
chodzie jakiegoś możnego przyjaciela, o któ­
rego mogliby się wesprzeć. Tym przyjacie­
lem i orędownikiem odradzającej się Litwy 
powinni stać się Niemcy. Pań Kayris Jest

przekonany, że w rachubach swych nie kie­
ruje się żadnym zgoła sentymentem, że pod­
stawę nowego sojuszu wskazały mu wyłącz­

nie konjunktury gospodarcze. Litwa jest 
krajem  rolniczym, Niemcy przemysłowym, 
więc —  sądzi — mogą się znakomicie uzu­
pełniać. Całe wynurzenie p. Kayrisa tchnie 
bezgraniczną wiarą, że o ód skrzydłami Nie­
miec czeka ziemię litew ską era wymarzonej 
szczęśliwości.

Ani jedno słowo nie padło w tej spowie­
dzi litewskiego patryo ty  o Polsce, o tyle 
bliższej geograficznie od Niemiec. Na zwy­
kły rozum zdawałoby się, że nie może 
istnieć dla przyszłej niezależnej Litwy bez­
pieczniejszy i bardziej w skazany zwdązek 
sojuszniczy, jak z państwem potokiem, k tó ­
rego szczuplejsze rozmiary byłyby najpew­
niejszą rękojmią przeciw wszelkiej suprema- 

! cyi. W ydawałoby się. iż na gruzach zacho- 
i dnich „kresów** caratu nie można wyobrazić 
■ sobie organizmu logiczniejszego i bardziej 
! odpowiadającego interesom wyzwolony cli 
ludów, jak związek federacyjny małych i 
średnich tworów państwowych, których 
wzajemna lojalność byłaby gw arantow ana 
samym stosunkiem sil.

Ale o stanowisku nacjonalistów  litew­
skich nie decyduje chłodny namysł. Stano­
wisko to, poszukiwania możnvch, zbyt mo­
żnych, orędowników na zachodzie, a milczą­
cej I zaciętej negacyi wobec wszelkiej myśli 
o związku, z Polską, jest produktem czysto 
uczuciowym. Nerwy, najlichszy z doradców, 
dyktują nowej Litwie nowe sojusze.

KOR.

nych dzieci niedobrowolną podróż do To­
bolska, ale ewakuowani z Polski jego gu­
bernatorzy załatwiali w najlepsze swe czyn­
ności biurowe „in  partibus**.

Nic lepiej nie może charakteryzować ro­
syjskiego zamętu.

ó f t i  i t M a  ć  t e  tu t
Ostatni numer warszawek. „Świata** oo- 

dafe w fotografifcznem facsimlłe niezwykle 
ciekawy i znamienny dokument, wydany z 
kaneelaryi rosyjskiego gubernatora p i o t r ­
k o w s k i e g o  w dniu 25 Upca 1917 r. 
pod mrean 4584. K ancełaiya ta  mieściła się 
w owym dniu w mieście S a r a t o w i e .

Dokument, pisany na maszynie, jest od­
powiedzią, damą, woźnemu łódzkiego magi­
stratu. Janojwi KoimteLienra, k tóry  w  imie­
niu własnem i siedmiu innych miejskich 
woźnych: Nowińskiego. Tylińskiego, Wło­
darskiego. Kunkowskiego. Majezaka, Ma- 
tyszkiewicza i Syryemskiego domaga się 
zapłaty pensyi miesięcznych za czas od 26 
października 1916 r. Gubernator p iotrkow­
alu ,w tej kwestyi odniósł się do mintote 
ryum epa-aw wewnętrznych, któro poleciło 
donieść petentem , że, jeżeli oni pełnią obo- 
ymąziki służbowe przy dozorowaniu dobra i 
własności m agistratu, w takim  razie rsywini- 
ni o wynagrodzenie zwrócić się do tego u- 
rzędU, k tóry  obecnie zajmuje się sprawami 
miasta. Podpisany pod tym  dokumentem 
J  a  o z e e k  i j, podpisy wice - gubernatora 
l radcy są mniej czytelne.

A więc w końcu lipca, a  iwedhig cywili­
zowanej daty  w początkach sierpnia roku 
bieżącego —  w pół roku niemal po wybu­
chu rew olucji rosyjskiej —  kancelarye gu­
berni alne „Priwtolinia** funkcjonow ały Je­
szcze (w całej pełni. Najwyższy szef owych 
kancelaryi, Mikołaj IL, odbywał w tym 
czasie w  skromnym orszaku to n y  I włis*

Minlsteryum warszawskie.
„K uryer Warszawski** donosi:
J a k  się dowiadujemy, prace przygoto­

wawcze do utworzenia gabinetu ministrów 
posunęły się o tyle, że ustalenia listy  człon­
ków gabinetu należy się spodziewać na po- 
ozątku przyszłego tygodnia. Już dziś mo­
żemy podać, że gabinet będzie utworzony 
w pełnym składzie i że będą w ram repre­
zentowane następujące gruoy: spraw  we­
wnętrznych, oświaty, sprawiedliwości, skar­
bu, rolnictwa, pracy, przemysłu i handlu.

Co do kandydatów  na ministrów, to do­
tychczas do szerszych kół politycznie zain­
teresowanych w tworzeniu gabinetu, nie 
przedostało się ani jedno najzwisko pewne. 
Wiemy tyliko, że prezes ministrów p. Ja n  
Kucharzewskł odbywa częste konferencje 
7- przedstawicielami stronnictw, przeważnie 
aktywistyeznyeh i z pewnymi działaczami 
społecznymi, mniej zaangażowanymi poli­
tycznie.

J a k  słychać, skład gabinetu, wbrew czę­
sto powtarzanym kombinacyom, może być 
do pewnego stopnia niespodzianką. Listę 
członków gabinetu p. prezes ministrów 
przedstawi do zatwierdzenia Radzie regen­
cyjnej, poozem dopiero oędzie urzędownin 
podana do wiadomości publicznej.

l i r a M i ®  T s w iim  n i m
W  dniu 2S. bm. odbyło się W alne zebrania 

człoiniŁÓw Krakowskiego Towarzystwa rob 
niczego pod przewodnictwem prezesa Józefa 
Ołeślewicaa i w obecności m arszałka po­
wiatu krakowskiego D ra fttelana Skrzyń­
skiego.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa i przy. 
jęciu do wiadomości protokołu z poprze­
dniego posiedzenia przystąpiono do omówie­
nia sprawy współudziału Towarzystw  rol­
niczych w afccyi odbudowy kraju. Dzięki 
bowiem przychylnemu stanowisku i popar­
ciu kierow nika Sekcyi rolniczej C. O. G. 
prof. Dra Ju liana Nowak? m? być spełniony 
jeden s zasadniczych postulatów  rolniczych, 
mianowicie, że przeprowadzenie rolnicaej od­
budowy kraju pod względem toohniezo-rol- 
niczym 1 teccmiczo-nodowianym zostanie 
przekazane Towarzystwom rolniczym.

Ze względu na ważność tej spraw y i jej 
doniosłe znaczenie dla racjonalnej odbudo­
wy zn®nczonego przez wojnę rolnictwa kra­
jowego, uchwalono na wniosek hr. Myeie^ 
sklego, ażeby po przeprowadzeniu ogólnej 
d yskusji, dla szczegółowego omówienia za­
sad i norm, według których Towarzystwa 
rolnicze m ają współdziałać przy odbudowi* 
rolnictwa w naszym kraju, zrwołać w jak  
najkrótszym  czasie osobne walne zebranie 
Towarzystwa.

Wartości historyczne Polski.
Choto*i»w,ki: ^Duch diiejów Pol»1d“ 

Kraków 1*17).
R u d k o  zdarza się, by  jaka  p o l s k a  .

tk a , a is  należąca do działu beletrystyki, ta- 
kiem cieszyła się niezwykłem powodzeniem, 
Jak U  niewielka, której ty tu ł podany w na­
główku. Zabrakło już jej egzemplarzy w han­
dlu księgarskim, choć nakład był podobno 
m acany, a  od wydania niewiele upłynęło ty ­
godni. Zabrakło już egzemplarzy mimo tego, 
ie  cenzura warszawska wkrótce po pojawie­
niu się zakazr ła w okupacji niemieckiej jej 
rozpowszechniania.

I  eaemże tłomaczy się to tak  niezwykłe 
powodzenie tej książeczki, mówiącej o „du­
chu dziejów Polski**? Czyż my tego ducha 
jesseze nie znam y? Czyż trzeba go odkry­
wać dopiero, uczyć społeczeństwo nasze, ja­
kim te® duch był? Praw da, że na poczytność 
może wpływać i styl świetnego publicysty; 
lec* czyż barwnością pióra m ożnaby wvt!ó- 
maczyć to zainteresowanie szerokich inteli­
gentnych warstw naszego społeczeństwa?

Odsłoni nam się jednak ta tajemnica po­
godzenia, jeśli nio tylko przyjrzym y się, 

to  i jak  mówi autor, ale porównamy z tem, 
ćo dotąd o duchu polskich dziejów poda­
wano do wierzenia.

I.
P. Chołoniewski nie jest zawodowym hi­

storykiem, nie bada sam źródłowo naszych 
dziejów, choć niektóre źródła widocznie czy­
tał; jednakże z naszą literaturą historyczną 
obeznany jes t doskonale, a czytać ją umie — 
krytycznie. Ale wszakże nie ma historyka, 
któryby całą historyę potoką znał źródłowo; 
za wielki ogrom tego materyału, by cały 
ogarnąć mogły myśl i praca jednego umy­
słu.

Znamienna dla kilku ostatnich dziesiąt­
ków la t naszej historyografii dążność do jak- 
najdalej idącego ooanowania źródeł dopro­
wadziła do tego, iż nasi historycy znają je­
dną jakąś epokę, często jeden wiek tylko 
lub la t kilkadziesiąt. Zaraziło się to  dziejopi­
sarstwo nasze przejętą, nie dość krytycznie 
z Niemiec zasadą specyalizacyi do tego sto­
pnia, iż każdą próbę jakiejś większej syntezy 
jeszcze niedawno uważano za zuchwalstwo, 
godne ostrej nagany; autor piszący te sło­
wa, mógłby z własnego doświadczenia nieje­
dno o tom opowiedzieć. W skutek tęgo przez 
ostatnie pół wieku pozbawieni byliśmy wo- 
gółe nowej jakiejś syntezy naszych dziejów; 
a że bez syntezy ani ogói żyć nie urnie, ani 
też monograficznie nie da się bez takiej bu­
soli pracować, żyliśmy więc przez ten czas 
tą, k tórą po roku 1863 rozwinęło kilka śmia­
łych duchów. H istorycy rafia nasza nie poku­

siła «fę o rewizyę tych poglądów, mimo że 
zbudowano przecież wtedy tę  syntezę na 
podstawie o tyle mniejszego m ateryału źró­
dłowego, bez większych i głębszych studyów 
przygotowawczych. Myśmy tą  syntezą byli 
wszyscy karmieni w  gminazyach i na uniwer­
sytecie, mimo że coraz lepiej badano archi­
wa, mimo ie  prac monograficznych coraz 
przybywało. Brakowało odwagi dc rewizyi 
syntezy, k tóra takiej rewizyi oddawna wy­
m agała także ze względów na bardziej wy­
doskonaloną dziś metodę badań 1 na zasa­
dnicze inne dziś ujęcie zagadnień przeszło­
ści, o ty le szerzej dziś oświetlanych. Ale 
poglądy o konieczności badań monografi­
cznych, po których kiedyś dopiero w dale- 
klej przyszłości możnaby myśleć o syntezie, 
tak  były prz&możne, a tam te świetne duchy 
stanęły  tak  wysoko w opinii, ich poglądy tak  
potężnie owładnęły pojęciami ogółu, iż zda­
wało się, jakoby ta  charak terystyka na­
szych dziejów, k tórą oni dali, była ewangie- 
lią, której wzruszyć ani tknąć nie podobna.

Głównymi duchami tym: byli: Szujski i 
Kalinka, a. z nimi łączył się nie historyk, hi- 
storyozofią jednak dzieła swoje przepada­
jący, Tarnowsl i. To t. zw. krakow ska szkoła 
historyczna. Nie brakowało między tymi, 
k tórzy  do niej należeli, sporów, i to nieraz 
ostrych (np., Szujski—Bobrzyński). Ale prze­
cież u nicli wszystkich był jeden zasadniczy

pogląd na naszą historyę, k tó ry  światło, k 
raczej oień, rzucał na, tłomacaenie wszyst­
kich tej historyi objawów; pogląd ten stresz­
czał rię w tem, i i  upadek Polski zawinili­
śmy sami, ie  zwłaszcza tem u upadkowi wi­
nien był ustrój Polski tak i jaki sobie wyro­
biła, demokratyczno-wolnościowy w obrębie 
panującej warstw y szlacheckiej. Z tego pun­
k tu  widzenia oceniano wszystko, co w Pol­
sce się działo, potępiano elekc ję  i liberum 
veto, stosunek do mieszczaństwa i włościan, 
wolności szlachty i jej przywileje itd. Zły 
był ustrój Potoki nietylko w XVIII. nietyl­
ko w XVXE wieku, ale i dawniej, za Zygmun­
ta  DI, kiedy już Skarga przepowiadał upa­
dek (na dwa wieki naprzód!), mimo że Polska 
w tedy takiem  świetnem była państwem; zły 
był już dawniej, nawet za pierwszych J a ­
giellonów, bo wtedy to pojawiły się pierwsze 
przywileje szlacheckie itd. U epigonów zwła­
szcza tam tych dużych uczonych, nie m ają­
cych, Jak zwykle epigonowie, m iary ich 
zdolności, rozprowadzających tylko ich po­
mysły, potępianie wszystkiego, co było w 
Polsce, od coraz wcześniejszej epoki, stało 
się poproś tu  jakąś m anią; coraz jakiś nowy 
grzech wynajdywano z dumą na duszy da­
wnej Polski.

Nie potrzeba mówić, jak  to  przedstawie­
nie rzeczy chętnie przyjmowała obca histo­
riog rafia , ta  zwłaszcza, której zależało, by

odium rozbiorów Polski przerzucić z państw  
rozbiorczyob na —  samvch Polaków, 
starczy przeczytać • choćby obszerną ćhara-1 
kterystykę ustroju Potoki —  naw et u Fln-j 
Irndczyka Lehtonena, k tó ry  uesył się histo­
ryi polskiej pod kierunkiem berlińskiego 
profesora Schłemana

n .
Gdyby hipnoza potężnych, inteligencyii 

twórców szkoły krakowskiej nie ciążyła ta ­
lią przewagą na umysłach współczesnych imj 
i następnych pokoleń, nie byłoby było tru ­
dną rzeczą w ykazać błędność tw ierdzeń te j  
szkoły. W szakże oni potępiali przodków naś, 
szych za to, że ta  Polska zawsze nie h y ł^  

I wielką, potężną, potępiali wszelką walkę wc-j 
j wnętrzną, wszelkie niewczesne czy nieudaną 
porywy, choćby były szlachetne, wielkiej 
dlatego, że szkodę przyniosły Ojczyźnie. 
A czyż na świecie był naród, który ciągtó 
stał na  wyżynach, k tóry  wieki całe zdołał 

i utrzymać nadzwyczajne napięcie umysłu, 
woli ł serca? Czy nie upadł wspaniały, wiel- 

!ki Rzym? Czyż nie było widownią zupełne­
go rozbicia cesarstwo niemieckie za czasów 

| wojny trzydziestoletniej lub w epoce Napo- 
jleona? Czyż F ran c ja  nie miała okresów u* 
jpadku? Albo Anglia, Hiszpania i W łochy?
1 (Oiąg dalszy nkstanii.

STANISŁAW KUTR -P3A,
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N astępny punkt porządku dziennego do 
ly czy ł założenia w powiecie krakowskim  
Spółki producentów bydła i trzody.

Po jasnym  i gruntownym  a treściwym re­
feracie dyrektora Dra Taylora rozwinęła się 
Dżywiona dyskusya, w której z wielu stron 
podnoszono wątpliwości, czy ze względu na 
ułatwione warunki zbytu bydła i trzody w 
powiecie krakowskim  z powodu bezpośre­
dniego sąsiedztw a wielkiego miasta, zało­
żenie takiej spółki jest wskazanem, zwłasz­
cza zaś teraz pod przymusowym patronatem  
osławionego Pekusa. DLa bliższego zatem 
wyjaśnienia tej sprawy i dokładnego omó­
wienia szczegółów orgaaizacyi przyszłej 
Spółki wybrano komisyę z 5 członków, k tó ­
ra przy współudziale Dra Taylora ma przy­
gotować na następne zebranie odpowiednie 
wnioski. . '

Wielkie zainteresowanie i ożywioną dy- 
Bkusyę wywołał ostatni punkt porządku 
dziennego, zagajony przez prezesa Towarzy­
stwa, jako „ U w a g i  n a c z a s i  e“. Główne­
go tematu do tych uwag dostarczyły dwie 
sprawy, k tóre od czasu wojny stanowią naj­
w iększą troskę tak  producentów, jak i kon- 

-6umen.tnw. Jest to sprawa dotychczasowego 
wyznacrania kontyngentu i sprawa cen ma­
ksymalnych na płody rolnicze. Ostatnie roz­
łożenie kontyngentu ziemniaków na po­
szczególne powiaty wywołało w sferach rol­
niczych uzasadnione oburzenie. Między in­
nymi na powiat krakowski wymierzono kon­
tyngent 1200 wagonów, łlość ta  wydała się 
jeszcze pewnym miarodajnym czynnikom za 
małą. W ysłano więc komisyę celem dokona­
nia próbnego kopania, a jako miejsce do te­
go wybrano między innymi c. k. Goąpodar- 
stwo doświadczalne w My (Unikach. W ynik 
tego próbnego kopania spowodował o d n ie ­
sienie kontyngentu ns 1400 wagonów. Ko­
m entarze zbyteczne! Gospodarstwo, prowa­
dzone dla doświadczeń naukowych, rozpo­
rządzające znacznymi środkami na ten eel 
ze strony państwa, nie powinno być uwa­
żano za odpowiednie miejsce do. próbnego 
kopania dla oznaczenia przeciętnej całego 
powiatu.

Sposób oznaczenia kontyngentu stanąć 
może godnie obok podobnego obliczenia o- 
bszaru, zajętego pod uprawę ziemniaków. 
Wszak wiadomeco było powszechnie, że w 
powiecie krakowskim w roku bieżącym za­
jęto na ten ceł o przeszło 800 morgów mniej, 
niż w roku poprzednim. Przyczyny tego smu­
tnego faktu szukać należy w bezwzględnej 
rekw izycji roku zeszłego, której ofiarą pa­
dły i ziemniaki, przeznaczone na sadzenie. 
Fachowe a bezstronne obliczenia wykazały, 
że powiat w najlepszym razie może oddać 
400, a nie 1400 wagonów.

Dziś rolnicy krakowskiego powiatu ze słu­
szną obawą i strachem patrzą na widmo gło- 
#u, k tóry  im grozi w razie bezwzględnej re­
kw izycji naznaczonego kontyngentu i pod 
a d rn e rn  m iarodajnych czynników rzucają 
py tan ia, czy l czem, gdy powiat ogołocony 

ifo zostanie z tego eodzieonero „chleba“ —  wy- 
"Ływią p roducettów  tegoż?

Możemy więc słusznie domagać się odpo­
wiedzi na pytanie, czy przy wyznaczaniu 
kontyngentu na powiat wziętp pod uwagę, 
Łe powiat ten miastu przyległy musiał pro­
dukować wiele ziemniaków wczesnych, k tó ­
rym i już w miesiącach lipcu i sierpniu zao­
patryw ał mieszkańców miasta, a których 
zbiór nie stoi w żadnym stosunku do póź­
niejszego próbnego kopania. Wiadomo bo­
wiem, że te ziemniaki, k tóre w jesieni wy­
dałyby 60— 80 q z morga, kopane w lipcu 
i w sierpniu mogły wydać najwyżej połowę 
lego płonu.

N astępnie' zapytać się godzi, czy wzięto 
pod uwagę liczne wędrówki wygłodzonych 
mieszkańców miaał* do gmin przyległych, 
których potrzeby niezaapokoić byłoby rze­
czą nieludzką, a często naw et niebezpieczną.

W reszcie czy uwzględnioną została oko­
liczność, ż.e w tym  sam jro czasie i to za 
wiedzą władz, nabywali rolnicy potrzebny 
tm węgiel w zamian za dostawione przez nich 
kopalniom ziemniaki.

Na podstawie tych uwag zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślnie polecić prezydyum 
Towarzystwa, ażeby wspólnie z marszałkiem 
Rady powiatowej Drem Stefanem Skrzyń­
skim przedsięwzięło dalsze u włada stara­
nia celem obniżenia wygórowanego l nieod- 
po władającego miejscowym warunkom I 
zbiorom kontyngentu ziemniaków, wyzaa- 
czonegt/ z powiatu krakowskiego.

K R O N I K A .
WTOREK

Pietra ZŁ

Wschód słońca e gada. 7.8S i  
Zachód „ „ 188 w.
Długość dala gada. 4, m. 90. 
NajaiŁ ciepłota Z fi, najw. ZO 
Pr*pt*za: Chwilami śnieg.

2  miasta.
MĄKA DLA KRAKOWA. Prezydyum mia­

sta komunikuje: Wczoraj, t  j. 8 b m., po połu­
dniu nadeeiły 8 wagony mąki z Przemyśla. 
Biuro apcowizacyjnę miejskie rozpoczęło zaraz, 
a  dziś przed południem dokończy wydawanie 
mąki piekarzom na wtorek 1 środę, t  j. u  4 
i 5 grudnia b. r. Wobec tego we środę, t. J. 
3 b. m., każdy konsument swoją racyę chieba 
aa te dwa dni otrzyma.

V/ SPRAWIE REKWIZYCYI DZWONÓW. 
Otrzymujemy następujące pismo: Odnośnie do 
feotatki, zamieszczonej pod powyższym tytu- 
«rm w wydaniu wieczornem i  dnia 1 grudnia 
h. r., proazę o zamieszczenie następującego wy­
jaśnienia:

Jako konserwator kratowy, przeprowadzi­

łem kontrolę wszystkich dzwonów w GaTlcyi 
na podstawie nadesłanych przez urzędy para­
fialne opisów i odcisków i wyłączyłem od re­
kwizycji wszelkie dzwony o wybitniejszej war­
tości zabytkowej. Także więc wymienione w 
wspomnianym artykule, istotnie bardzo cenne 
dzwony, w Osobnicy, Libuszy, Łętowni i inne, 
były przez unząd konserwatorski kategorycznie 
wyłączone. Według rozporządzenia ministe- 
ryainego miało to wyłączenie być miarodajne 
dla organów rekwirujących i na ogół wszyst­
kie wyłączone dzwony w parafiach pozostały, 
jedynie w Galicyi zachodniej w obrębie woj­
skowej komendy krakowskiej zaszły wypadki, 
że rozporządzenie to nie zawsze byłe przestrze­
gane i mimo protestu z mej strony kSkanaścis 
dzwonów o wybitnej artystyczno-historyczmej 
wartości uległo rekwhycyi. Dzwony te zostały 
na skutek mych starań zatrzymane na stacjach 
zbornych, aż do rozstrzygnięcia przez mini­
sterstwo wojny. Zwracałem się w tych spra­
wach kilkakrotnie o interwencję do bamisyl 
centralnej w Wiedniu ł do ministerstwa wyznań 
1 oświaty i podjąłem wszelkie możliwa krofcl 
osobiste i ofieyalne, jednakże nie odamnie o- 
cuywiście zależy, by postępowanie władz re­
kwirujących uległo zmianie.
C. k. konserwator krajowy Dr Tadeusz Szy­
dłowski.

PRZED ŚW. MIKOŁAJEM. Otrzymaliśmy 
szereg pism, pełnych oburzenia z powodu te­
go, że wielu kupców naszjmb na podarki na 
św. Mikołaja sprowadziło mnóstwo wstrętnych 
czerwonych dyabłów. Pism tych, bardzo słu­
sznych, ze względów na brak miejsca, zamie­
ścić nie możemy. Napiętnować jednak się go­
dzi coroczne sprowadzanie tych o b o y c h wy­
robów ze strony pewnych kupców, a powtóre 
tak ze względów religijnych, jak i estetycz­
nych, oraz wychowawczych, obdarowywanie 
dzieci potworo om i figurami dvabłów winno być 
niedopuszczalne. Spodziewamy się te t  te  u ża­
dnej polskiej rodziny nie znajdzie się taki dya- 
beł w dniu św. Mikołaja Wyobrażanie wszeL 
kiego zła nawet w groteskowej formie nie po­
winno stanowić nawet chwilowej zabawki dla 
naszego dziecka Ostrzedz również należy go­
spodynie wiejskie przed zakupywaniem tyoh 
wstrętnych podarków. Precz z dyabłami na św. 
Mikołaja.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono­
szą: Dzisiaj powtarza scena miejska wznowio­
ną w tym sezonie z taktem powodzeniem świe­
tną komedyę K. Zalewskiego — „Przed Ślu­
bem" i pp. Jarszewską, Kosmowską, Feldma­
nem, Bońozą, Noskowskim, Jarnińskim I Brze­
skim.

Jutro po raz siódmy „Powrót Odysa" St. 
Wyspiańskiego z p. Sosnowskim w świetnej 
kreacyi tytułowej.

Próby z zapowiadanej na 7 b. m. „Wałki 
kobiet" 8cribe‘a I L«gouve‘k dobiegają końca. 
Doskonałą obsadę, tej sztuki, pamiętnej na na­
szej scenie świetnem wykonaniem tworzą obe­
cnie pp.: Bednareewsk*, Feldman,
Bończa, Brzeski 1 in.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj po raz trzeci „Miód kasztel ataki" J. I. 
Kraszewkiego z pp.: Turowiozówoą, Urba­
nowicz, Oiaką, Boahlkem, Czarnowskim, Kali­
nowskim i Kolwaeem. Jutro ciosząc* się niesła­
bnące® powodzeniem „Lalka" ■ p. Mil owaką 
w partyi tytułowej. [

Na czwartek 6 b. m. przygotowuje naaa dra­
mat ludowy atrakcyjną dla d  lecd baśń fan ta- j 
styccną w 5 obrazach, napisaną według Tha- j 
ckeray‘i  przez Zofię Rogoezówną p. •%. „Dary 
czarnej wróżki". Bajce tej przygotowuje dy- 
rekeya nową oprawę sceniczną, skomponowaną 
przsi p. Mary arna. Rudnickiego. Obsadą two- i 
rzą pp.: Kolman, Wielgardowa, Caajkowska, 
W ostrowska, oraz panowie Berskł, Konarski 
Senowski i Ln. Reżyseruje p. Ignacy Berski. j

ERIKA MORIM W KRAKOWIE. Erik* Mo­
rki, której gra akrzypoowa wcłrudziłi we Wie­
dniu i Budapeszcie tak wielkie zainteresowanie, 
wystąpi w Krakowie w najbHżezych dniach, 
pozyskana na jedyny koncert przez „Krakow­
skie Biuro koncertowe". Zgodne rslaeye oalej 
prasy, pełne entuzjazmu 1 pod-iwu. stwierdza- ; 
ją, że w osobie lfi-łetnlej Eriki MortnS zjawia 
się niebywały od caaeów Paganiniego, fenomen, j 
Waryacye Paganiniego są też jej popisową 
kompozycyą. Technika jaj jest tak (zagadkowa, 
dojrzałość interpretacja tak głęboka, te Erfika 
Morini po pierwszym występie zeszłorocznym, 
w Wiedniu stała aię semzacyą, o którą ubiega- i 
ją się wszystkie ajeneye koncertowe, ażeby ją 
dla swej imprezy pozyskać. Eflety na ten nie­
zwykły koncert są jud do nabycia n J . Rudni­
ckiego, Unia A-B.

ODCZYTY O LITWIE. Dziś we wtorek 4 
b. m. o godz. 6 odbędą eię w Unbrereytede 
(sala Kopernika) dalsze dwa wykłady: prof. 
Grabowskiego: „Uniwersytet wfleńskT i P.
Wasilewskiego: „Stosunki narodowościowe na 
Litwie".

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Po dłuższej cho­
robie i ku racy! powrócił sekretarz namiestni­
ctwa Dr Władysław Studziński i s powrotem 
objął kierownictwu powiatowego Urzędu go­
spodarczego I oddziału spraw klinicznych przy 
tutejszem ataroetwie.

ZE ZWIĄZKU EKON. URZĘDNIKÓW. Za­
rząd Związku ekonomicznego urzędników, pro­
fesorów I nauczycieli zwraca uwagą całonków, 
że książeczki, uprawniające do poboru towa­
rów w Z więcku w r. 1918 otrzymają tylko d  
członkowie, którzy najpóźniej do dnia 1T gru­
dnia b. r. zgłoszą się osobiście w kancelaryi 
Związku, celem podania dat, potrzebnych do 
dość wczesnego przygotowania wspomnianych 
książeczek.

SIJBSKR YPCY A VII P0ŻYCZKL Seheya 
skarbowa Rady m. na posiedzeniu w dniu 8 
grudnia b. r. uchwaliła Bubekrypcyę na VH 
pożyczkę wojenną w wysokości 600.000 korom 
w 51/,?} wolnych od podatku państwowych 
bomach skarbowych. „.Gmina miasta Krakowa.

subskrybuje łącznie z ostatnia kwotą sunie 
K 3.500 000.

W SPRAWIE ORGANIZACYi ROLNICZEJ. 
Z kół rolniczych Otrzymujemy następującą ode­
zwę:

Do wszystkich rolników i leśników z akade­
m ickiej wykształceniom. Wobr.c wielkiego 
dziejowego przewrotu, który stanie się niewąt­
pliwie współazynnikiem odbudowania niepodle­
głej Polski, koniocznem jest zrzeszenie wszyst­
kich sił społecznych w celu utrwalenia na pol­
skiej ziemi nowych form ustroju nistylko poli­
tycznego, leca także ekonomicznego. Jako 
pracownicy na drogiej nam polskiej niwie po­
winniśmy w chwili tak ważnej dla mts^ogo na­
rodu zapoczątkować wielką i odpowiedzialną 
pracę w celu stworzenia trwałych podstaw nor­
malnego życia rolni czego. By ta praca była o- 
wocną i egodmą, potrzeba nam należytej orga- 
nizaojd. Tylko wówczas możemy sprostać wiel­
kiemu zadaniu, które przypada nam w udziale.

W uznaniu tej potrzeby prosimy rolników i 
leśników z akademickiem wykształceniem, by 
jaw0i się licznie na organr.&cyjnem zebraniu 
w dniu 8 grudnia b. r. o godzinie 6 po południu 
w sali Studyum rolniczego Uniwereytotu Ja­
giellońskiego w Krakowie. Równocześnie u- 
praazamy o podanie swoich, dokłamych adre­
sów koledze p. Feliksowi Saryusz WUkcszew- 
skiemu w Krakowie, ul. Straszewskiego 1. 1.

Warrystkie polskie pisma u p i a i  a s i ę o 
u m i e s z c z e n i e  w swych łamach niniejszej 
o d e z w y .

Komitet: Tadeuw Korczyński, Maryam Ło- 
ttmiokl, Dr Juliam Skulski, Feliks Wilko- 
szewski.

Z KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA 
komunikują nam: Łaźnia ludowa przy ul. Kar­
melickiej L 49, wydawać będzie kąpiele we 
wtorki i środy od godufay 2 do 8 wieczór, zaś 
we czwartek 1 piątek przez cały dzień.

ZAPOMOGI DLA RZEMIEŚLNIKÓW. Ma­
gistrat komunikuje: Odsetki, narosłe w roku
1917 od kapitału z zapisu ś. p  ks Jana Schin­
dlera dla podupadłych rzemieślników krakow­
skich, rozdzieli w r. b. prezydent miasta tytu­
łem jednorazowych zapomóg pomiędzy rze­
mieślników, wykonujących et alt swój przemysł 
w mieście Krakowie. Zapomoga wynoeić będzie 
najmniej 200 koron, a najwięcej 410 koron; o- 
trzymać ją atoli może trwam  rzemieślnik naj­
wyżej 8 rany w odstępach czaac oonajumiej 
dwuletnich.

Podania, wystosowanie do magistratu, na­
leży złożyć najpóźniej do dnia 16 grudni* b, r. 
na ręce starszego Stowarzyszenia, którego 
wepólubłegająoy s1ą o zapomogę jest członkiem. 
Podań, wniesionych po tym terminie, «Jbo też 
niezsLopatrzonwch w wymagane dokument*, ni* 
będzi* się rozpatrywać.

M0Z8 NARESZCIE!™ będziemy mieć simę.
Trzy nuży amianlły się jui karty chlebowe, a 

od pierwszych przymrozków listopadowych zima 
zbliżała się do nas krokiem pokojowym, woboc 
którego trucht żółwia jest lotem błyskawiczne­
go oociągu.

Ai nareszcie, jakby na wyścig! t  pokojem, 
sjechała skna na skrzydłach mroźnego wiatru 
1 złożyła na aa wocoraj wizytówkę śniegową.

Żaby tak Jeeeoze zasniaat śniegu padał i nie­
ba cukier, albo nulłu pszenna — to nioby nam 
jui do szczęścia nie brakowało.

1 jeszote jedna drobnostka: toby nagle oty­
ły wszystkie woły, cielęta, kury 1 gęsi. które 
zjedliśmy w czasie tej wojny — jak tanie było­
by mięso!...

dolami i całym dobytkiem. Pożar powstał mu własnym, ul. Radziwiłłowska 4, posiedzą. ' 
wskutek iskier * przejeżdżającej lokomotywy, nie Towarzystwa z następującym porządkiem 
niew ażna część ludności była zgromadzona dziennym; 1. Doe. Dr Zubn/ycki- Odczyny sdo. 
w kościele, tak, że prawie nic z ciężko wloby- giczńe przy raku; 2. Kostrzewski: V f sprawia 

j tych skromnych zapasów na zimę nie zdołano odczynu Wassermana w moczu 
: wyratować. Cześć tylko pogorzelców była u- KINO LUBICZ, ui. Lubicz 1 15  tuż zai ino.
1 bcznTczoea. Nialitościwy los dotknął najbar- stem, tvyświeUa w dniach 4, 5 i 6 g r u d n i  a 
: dziej wjTObr.łcę Ro/mus Karolinę, mającą mę- o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  b i t w y  n a  mo r z u  
i ta  nieuleczalnie, ciężko chorego na łożu śmier- w 4 częściach p; t  Hraoia Dohna i ie^o Mewa, 
taLnem. W czasie pożaru spaliła się jej jedyna ponadto komedyę p. t. Tytuł hrabiowe’-i 
5-letnia córeczka. Nieszczęśliwa została bea la- NARZECZONA PORUCZNIKA rezerwowero. 
dnych środków do życia i bez dachu nad gło- wspaniały dramat nastrojowy na tle wstrząsa! 
wą, mając na wyżywieniu i opiece ciężko cbo- jących walk na froncie włoskim w yśw ietl*^  
rego męża i siostrę niemowę. Tutejsi mieenJkań- becnie „Kino Wanda". Rzecz k o m w m  wan* 
cy wsi Szczakowa są ludźmi bez roli, gdyi 1 cainscenizowana tak pięknie i zajmu i - o  ż» 
cała okohoa — tc piaski, więo bieda u n*± praykuwa uwagę widza bez przerwy, działają, 
straszna. Zaś m lu teo k o  -  Szlakow a, to ly- przytem silnie szeregiem realistycznie odda. 
dzi, którzy dla cbiueścrjanam nic nie u^ynią nych scen bojowych jak przekradanie sie pa. 
Więo apelujemy na tej drodze do społecaeń- troll po skalistych zboczacl przepaść, na f r J J  
f wf  1 Towarzystw humanitarnych e wapomo- cie nad leonzo, wysadzame pola- minowego 
żenie ezem kto może pogorzelców, orne o po zwyoięaki szturm na pozycye włoskie‘i t n  
moc dla zagrożonej śmiercią głodową Rowmu- Bohater dramatu, młody wynalazca, Hellinut
8° 7 Ĉ i a A  v  , V . 1 <®ar}1J4C& hrabina Włoszka wyrazistością gry

Z JASŁA piszą nam Ku czci „trzech wiesz- zyskują ogólny aplauz. Początek programów
ców i r.ę w salach Sokoła uToezy-ty wte- o godzinie 6 61/, i 81/,
c®ór, który objął bogaty program artystycz- MIECZYSŁAW GRZESIKOWSKI legionista i 
nych produkcyi uczniów pod kierunkiem profe- ” PD zawiadamia rodzinę, że jest internowany w 
sorów. W części muzykalno-wokalnej, chór mę- ■ Lalmt®fzyjcach i pros o przesłanie mu pieniędzy 
ski ollpiew .i między to y m i u toonuri ^  2 ^ / 4
Serenadę P. Hossa: „Wokoło noo“ (z jego ey- po pohidmu. . p  od 6—1
klu pieśni górniczych), zaś prof. Kodeki dal - __________
przepiękny koncert wiolonczelowy: Syendeenar ‘ ODZNACZENIA. Cesar* __ ,
..Romnfl“. arł.vA«i wvlrnnj»H nona^tii woiakowT tr^yró 7«ak.w *___*_■ 5K.0

rr-j 2S*
1» W?°"C ^Trzyjanela, poradnikowi

dzięki pracy prof Babińskiego wydały, w ma- wojsLwy k r ^  la s łu ^ ^ ^ T e j  
łych ramach udatne dzieło sceniczne, przy za- cyą wojenną i mieczami rezerwowemu podporu- 
stosowaniu dekoracyj oraz strojów, a przede- ozmkowi 19 pułku haubio polowych Jerzemu No.
wszystkiem przez umiejętną dobranie z pośród 7,1 » moi,,|S™Cw ‘0Włi H  ?u'^ u ba?bi® p<> rt * • j  , . j •» Iow)oh w służbie lotniczoj Zilzitsliwowi pinniuczniów odpowiednich sił a dobnw wypraoo- kowi.
w*3inych tochniojuiis ról, Cesars niwud w uznania znakomitej służby w

Monotonię prowmcjd, przerywaną walką e specvalnem użyciu przydzielonemu do komendy
chlab, mąkę, nici etc. urozmaica od czasu do ' r„hrn'el°^('b le^niczemi. Józefowi PrJliriirerow,.

.. -*• . . .  . . u ■ srebrny krzyl zasług: i koroną na wst.e, ze me-czasu afisz, zapowiadający „nowość scenie®- Jalu waleczności.
ną itp. Mieliśmy wieczory humorystów, zagraH MIANOWANIA Minister skarbu zainianowa, 

jnam parę fars artTŚcd lwowscy, obecnie majf o- ra<l0S skarbu Stanisław* Rochauta nadinspekto- 
degraó: „Małkę Śchwarzenkopf" — a nadto rwn atriiiy skarbowej w L kia^e. 
przygotowuje komitet obywatelski uroczystość)
listopadowego święta. NEKROLOGIA.

Dzięki energicznemu staraniu dyrekcjrl gira- B o l e s ł a w  H e n is z, sierżant fi p. p., zma.n 
nazyalnej, pokonał zakład szczęśliwie chwilo- w szpitalu garnizonowym w Podg-orzu. Ś. p 
wo brak węgla, u> toż nauka odbywa gię nor Heni?z, onzędnik kolejowy, na wmA<? o wybu- 
malnie; również nie zaznały do tkliwej przerwy chu wojny, za rai wraz i 2 braćmi wstąpił n 
szkoły miejscowe wydziałowe, natoraiaać ludo- szeregi polskich strzelców. Z początku srużyl 
we stały się ofiarą „gospodarki węglowej". w pierwszym piułku i odbył ks-mtu.nię dębbń 

WIELKI POŻAR, Z N*;)?08*!?®* phną nam: »ką:-po pruenycJu ciężkiej choroby przydzielo- 
Wielkl n,vt3r powctal w Nagoezynk dnia 28 ny został do 0 p  p., gdzie służył aż do wy 
s. m. z uszkodzonego komina i przy roz izala- cofania Legionów i  pola. Został odznaczony 

^ej wichurze wobec posuchy, braku wody i listem pochwalnym.
| braku mężczyzn, zabranych do wojBka, przy- | Do wady serca, nabytej przez Honisza w 
; brał zastraszające rozmiary kataatroły. Spaliło polu, pmyczynlła się żółtaczka Z Kamińska 
się doszczętni* 75 domów, oprócn zabudowań do szpitala odbył drogę na platformie, co wyły- 
gospodarskich wraz z zapasami zboża, słomy, cęło na pogorszenie stanu zdrowia. W Krako- 

| siana, kilka sztuk bydła, trzody, drobiu, sim ę- wie, po dzi en nem oczekiwaniu, został przy. 
i tów domowych, nanzędzl roboczych, odzieży, dzielony do sopitala ganótouewego w Podgó« 
j a nawet jedna chora kobieta spaliła dę na rzo. Tu przybył już spuchnięty Po kiłku ico- 
j węgiel, a druga przy ratowaniu ew*J chudoby dżinach skończył życie.

Na pogrzeb przybyła rodzin* Komendantzostała bardzo oiężfeo poparzona. Nędza i roa
I paca nieszczęśliwych pogomeloów Bi* do oposa- szpitala wysłał amur. oddział honorowy z ofb 
j nla,bo pominąwszy olbrzymie straty,wynosząc* cerem, nadto przybyło: 1 oficer i 8 legionistów 
przeszło milion koro®, ni* można nie dostać, ze stacyi zbornej Legionów w Krakowie.

. ani kupić. Wyzute zę wmystkiego rodziny, po- 
' grążooie w niedófi, błąkają się poćróo agliszca 1. 
ruin 1 skazane są as zagładę,jeśli państwo Ikra!

Z Polsld I ze św iat*
POŻEGNANIE LEGIONÓW. W ostatnim nu­

merze „Echa pnem." czytamy: Po 3-m.Wuocz­
nym pobycie w Przemyślu odchodzą w dniu 2 
grudnia wszystkie fonnacye Legionów polskich 
wraz i  Naczelną Komendą na miejsc* wyzna­
czone im przeć Komendę armii. Część historyi 
obecnego wojaka polskiego związana jest s na- 
pzetn miastem i z naszen? społeazeństwem. Z ra­
dością witaliśmy we wmeAniu przychodzące do 
nas na chwilowy pobyt Legiony polskie, byli­
śmy świadkami toczącego się przesilenia w sze­
regach legionowych, współczuliśmy z jednymi, 
żałowaliśmy drugich, a wszystkich b«z wyjątku 
Otaczaliśmy Bympatyą i x diuną spoglądali na 
snując* się ulicami Pitzemyśla dziarekie posta­
cie polskich Żołnierzy. Przywykliśmy do nich, 
■ żalem ich dzisiaj żegnamy. W chwili więc 
odejścia Legionów na wyzna ozon* im stanowi­
ska, żegnając żołnierzy polskich życzymy im ró­
wnocześnie, aby w jaknajkrótazym oo&jie wró­
cili w całości na ziemię ojczystą i stall się tero, 
ozem chce je mleć apołec®«ń*two polskie, tj. za­
wiązkiem sOnej armii polskiej. Cześć!

W Przemyślu ponoś tani* nadał stacy* zbor­
na Legionów polskich. W Siedliskach zaś zo­
staje do dnia 14 grudnia dowództwo uzupekua- 
Jące, poczem wyruszy za Legionami

Z RZESZOWA piszą nam: Staraniem komłte- 
tetu pomocy dla internowanych w fhc*ypiórni« 
utworzonego przez grono obywateli rzeszow­
skich, odbyło się d. 20 listopada przedstawie­
nie amatorskie. Odegrano „Grube Ryby" Bału­
ckiego w obsadzie znanych i  desek scenicz­
nych amatorów. Wybornym Ciaputłdewiozem 
był p. nadmsp. Wac. „Grubymi rybami11 byli 
prof. Biliński i prof. Wysocki obaj wyborni ja­
ko typy starych kawalerów 8ympatyezną bab­
cią Ciaputkiewiozową była p. Grotów*ka a pan­
ny Walcówna I Grotowska odtworzyły postacie 
pensyonarek. 8t*ryiŁ sługą był p  lnsp. Sosno­
wski a hreczkoelejem Burczytaldm inl. Śnla- 
dowskl, amantem p  Dr. Milier. Dzięki żywemu 
tempu i starannej reżysery! prof. Bilińskiego 
przedstawienie odbiegło daleko od poziomu 
przedstawień amatorskich. Sala wy«przedana 
przyniosła znaczny dochód na szlachetny cek

NA POGORZELCÓW SZCZAKOWEJ. Otmy- 
mujenty następując* pismo: Dnia 26 ł  m., w 
niedzielę o godz. 12 w południe wybuchł w tu­
tejszej wsi — 8zczakowej pożar, który zni- 
szczjłJS zabudowań mieszkalnych wraz ze Ato­

nie zajmą się ich ratunkiem, gdyż pomoc pry­
watna ze strony ofiarnych sąsiadów wynisu- 
czonycb już różnęmi klęskami i epidemią ezer

Koncerty.
Koclan, Landowska, Hubermau, B ackhw  
Import muzyki do Krakowa nie przedstawił

wonki i tyfusu, które tu świeżo grasowały, sta- aię obecnie gonej, niż za przedwojennych cza 
nowczo nie wystarczy. Kt. P. tów. W dniach ostatnlćh mieliśmy cztery wie.

OSOBLIWE PRAKTYKI Z KASZTANAML czorj, pełne wyborowych wrażeń. Jaktiy preiu- 
Z pewnej wsi z Mieleckiego piszą nam: W łe- dyuin do tych przyjemności z a b r z ę c z a ła  srylo 
cie b. r. otn ymaliśmy od *  k. Urzędu wyży- wa muzycaka Wandy Landowskiej, k^lra na 
wienia ludności w Wiedniu wezwanie do zbie- klawiaturach swojego clarecinbi ma tyle bie- 
rania kasztanów. Naznaczono cenę 80 kor. za głośed. Be Jej potrzebuje także im siedmiu }>*■ 
cetnar. Ludność zaczęła więc zbiórkę, me B- dalach swojogo miateniogo instnnnemu Jedu* 
ct-ąo się bardzo z kosztami, zwłaszcza dosta- klawiatura i dwa tylkp pmUły fortepianu 
wy, dochodzącymi do 16 I 20 kor. od cetnar* wałyby się więc łgraazka dla Intemmiacej **- 
Tymczasem mija już czwarty miesiąc, kaszt*- tysikł, niestety, nowoczesny nasz for- r-pi:;i; o  
ny się zeschły, tracao połowę warzi, dużo rUw kazuje się stuie dnść. opt.ruyni dla subtelnych 
śnieje, mimo ciągłego szuflowania, «o tak ti zamiarów pani 1,«ml owakiej Wolier pro-o-awi 
koszt* pociąga za sobą, a ni* otrzymaliśmy do- artystki zachowujemy się jui tak, )»k rmi/in* 
tąd ani obiecanych worków, ani pieniędzy, pana Jowialskiego wobec jo^o baieczek. — 
ani nawet naznaczenia terminu dostawy doprnaió Jarosław  Kocian miał w Krakowie dzień może 

i się nie możemy. Żadnej odpowiedzi na ttrgenea najsza-.ęśliwszy zo wszystkich swoich tu wy- 
I li na tem koniec. Być może, iż otrzymamy tera* stępów. Gra! tak porywająco, że nikt nie śmiał 
i propozycję zniżki ceny. Na takk eknperymen- mu brać za złe przestawienia ustępńw w kon­
ta pozwala sobie Urząd wyżywienia ludności cercie Czajkowskieco, » oklaskiem musiał 
Jałt nazwać taki* postępowanie? obdarzyć wykonanie filuternej kołtipnzyrrl

POWÓDŹ W ANGLIL 8kutklem gwałtów- znakomitego skrzypka — Na wyżyny dostc- 
nycli ulew 1 d bigo trwa,łych deszewów pow«tały pne tylko naJuDłiczniejs-ym i tym razem 
w wielu miejscowościach w Anglii groźne wyie- wzniósł się Bronisław Runennan, stwarzaj,ąe 
wy rzek i powodzi*. Z powodu bur* śniego- w sonacie g-dur Brahmsa, sonacie solowej 
wych zginęło w górach tyeiąc* owiec. Strały c-dur Bacha, koncercie yendelsanhna i trans-

{są olbrzymie, wynoezą miliony funtów szter- 
lingótr

Zawiadomionia I komunikaty.

krypcyi Sarasai ego  i  Carmeny cztery a rc y d z ie ­
ła wykonania, t nich każde w odretmem tonie 
1 duchu utrzymane, imponujące i tą rM -nica o 
jęcia i femomenalną doskonałością stronc to-1'

Z ARCYBRACTWA MATEK CHRZĘŚCI- nicznej. Z tej strony ołwerwowany pn-yn - 
JAŃSKICH. Walne zebranie Arcyhractwa Ma- ^ ż e  koncort Wilhelma Backhausa. którv tru­
tek Chrześcijańskich odbędzie sie w piątek 7 ^  jut w tym roku występem utwierdzi! « 
bm. o godu. 3 poooł w tali przy ul. Siennej Krakowie zupełnie wyjątkowe — należne nr 
L 5. na które wrdział wszystkich członków, uznani*, najwyższe zadowolenie Pogłębiało > 
przewodniczących Bractw, oraz księży dyrek- 0910 także w czasie w y Konania romaozy a ko 
torów najuprzejmiej zaprasza . Osobne eapro- Chopina (pierwszy raz słyszeli
szenia nie będą rozsyłane. Jś w odłączeniu od innych części koncer i:

Z KOMISY! SZKOLNEJ ZWIĄZKU POLSK b** akompaniameatnil 1 w largo z *on*tv b-rnoh 
NAUCZ. LUD. W* wtorek dnia 4 grudnia b. t. Chorpinł, odegranych » wielkim łłrywnem 1 de- 
odbędzie się zebrani* naucrydali. jako przygo- Hkatnośdą dźwiękową. Wirtuozie.wU Back- 
towanle do ogóbwgo zjaedu nauozycietetw* hauea, które jui w prehiayach, fudze 1 kon- 
polsk. w Warezawi* Na porządku dziennym: cwcl* wloskrm Racha w sonacie op 101 B>>et
1. Program nauki rzeczy ojczystych (wiadom. hovena szukało dlH siebie ujścd* otworzyły 
i  dziejów 1 przyrody) w szkole powszechnej; 8,<! tam? w tranakrypeyarf Tausigr fze Btran*.
2. Nauka przyrody w sak. powsz. Referenci: ł Schuberta), ale kąplei, którą ono gotuje,
pp.: Mary a Kanarkowa, Teofil Onrailekl lftSt zawsze za chłidna dla zmysłów, pmyzwy
związku * referatem dyskusya. Zebranie odł>e- czajonych do wvl*»*j temperatury wirtuoao-
cb.ie się o godz. T wieczór w lokalu Związku, rtwa, np, Cortofa, Artura Rubinrteina lub
Rynek 29, U p. Potri ego. Zda. J*ch.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 6 , —-------------------- -
_grudnia o_jrod*. $ wieęąój odbedzi* «io w do-i
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Wiedeń, dnia 4. grudnia 1917.
Urzędowiue ogłaszają dn. 3. grudnia 1917:
W ostatnich dniach na wieln odcinkach 

(rontu rosyjskiego między dywizyaml 1 mię­
dzy korpusami porozumiano się co do zanie­
chania działań zbrojnych.

W onszarze Prypeci armia rosyjska zawar­
ta formalne zawieszenie broni ze stojąceml 
naprzeciwko wojskami sprzymierzonych.

Rnsyjska Jelegacya przekroczyła wczoraj 
nasze Unie, aby z pełnocnikami Sf̂ rzj mierzo­
nych wojsk wdrożyć kroki o zawieszenie 
Dren] na całym rosyjskim froncie.

Na włoskim terenie wojny i w Albanii nic 
nowego

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia d. grudnia 1917.

UrzędowLie ogłaszają dn. 3. grudnia 1917:

Wschodni teren wojny:
Na licznych odcinkach frontu rosyjskiego 

zawarto naledzy nor^ze^ół-aemi dywizyaui 
miejscowy pokój. Z jedną rosyjską turnią 
w obszarze od Prypeci a ku rołudasowi od 
Lipy oraz z kilku rosyjskieml gec* -aJrami 
komendami zawarto zawieszenie broni. Dal­
sze rokowania w toku.

Rnayjska dolegucya przybyła do obszaru 
rozkazów generała marszałka polnego ka. 
Leopolda bawarskiego, dla doprowadzenia 
d ogółnogo zawieszenia broni.

Front macedoński: Nir było żadnych wię­
kszych działań bojowych.

F-erwszy jen. kw atem . Ludeatlerff.

Dilsoaci rosyjscy już przybyli.
Wieded. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą 3. grudnia w południe:. Przy 
rokowaniech w sprawie row ani, rozpoczy­
nających się dziś w obrębie wojsk generała 
marszałka polnego ka. Leo-ioMa bawarskie­
go, kiero wnictwo armii auetro-wa-ierskie] 
reprsmmtują sęec> lnie upełnomocrienl wyż­
si oTfcerowie utabu rerer .Isero. Delaracya 
rosyjska, którą o godz. 4 min. 30 popołudniu 
przyjęto na naszrch lin?-cb, odrochali jesz­
cze wczoraj d;dei « .  miejsce, gdzie mają się 
toczyć rokowania.

ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ.
FterRn. B. kor. B. Wolffa. 26. listopada ko­

misarz n&rodoww dla upraw wojennych i głó- 
rny komendant armii rosyjskich p. Kr>łon­

ie o kazał przez parlamentarzystów zapytać, 
w y k o m e a d a n t .  n i e m i e c k i  g o t ó w  
j e s t  d o  n a t y c h m i a s t o w y c h  r o ­
k o w a ń  w s p r a w i e  r o z e i m u .  Jeszcze 
tego ssmego ćkiia główny komendant n« 
w chodzie ks. Leopold bawarski odpowie­
dział, że gotów jest do rokowań i ma pełno­
mocnictwo do rokowań z rosyjskiem naczei- 
nem dowoażtwem a w  sprawie rozeimu. 
Następnie omówiono 7. p s ijinienłareystarni 
miejsce i c*as. ądr.ie komisja rosyjska, po­
siadająca pełnomocnictwo ma się spotkać z 
upełnomocnioną komisją strony przeciwnej. 
Komisja rnsyjska w dniu 2. grudnia pooołu 
dniu o 4 min. 30 ziawila się na umówionetn 
mir'ecu i zaraz ud? ta si© na mieńce prze­
znaczone do rokowań. P r z y b y ł a  t a m  
3. g  r u d u i a.

ffiarlia. P. kor. B. Wolffa. 1. grudnia 1917 
zawarto roze'm z jedną rosyjską arm!a dla 
frontu od pohutniowego brzegu Prypeci na 
południe aż do południa od Lipy. 2. grudnia
0 g. 10-ej wieczór w obszarze tym w s t r z y ­
m a n o  w s z e l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i e .  Umówiono- się co do komunikn- 
cy; między obu liniami, co do przesuwania 
wojajc, oo do prac pozycyjnych i czynności 
lotników. Dla wypowiedzenia roąejmu usta­
nowiono termin przynajmniej 48 godzin, 
przed którtgo upływem nie nru.fau podejmo­
wać kroków nieprzyjacielskiej^

fjilu armia za pokojem.
Berno. „Berner Bund** donos5; W s z y ­

s t k i e  d w a n a ś c i e  a r m i j  r o s y j -  
s k i ( h, na froncie mającym 1600 kim. 
szerokości, oświadczyły się zgodnie z a  
f o r m u ł ą  p o k o j u  „ b e z  a n e k s y  j
1 o d s z  i  o d o w a  ń“ . Dbo4 czysto rosyj­
skich p u łó w  oświadczyły -aię 7 * 'tom i ,woj 
ska kaukazkie.

UKRAIŃCY WRACAJĄ DO DOMU. 
Sztokholm. W Kijowie, po początkowem

niepowodzeniu, odnieśli maksymaliści, po 
dwudriowych wałkach ulicznych, zwycię­
stwo nad wojskami rządowemi. W ojska to

opuściły miasto, poczem rosyjski wódz n a ­
czelny uciekł.

Nad wszystkiemi jwojskami stojącemi 
garnizonem na Ukrainie objął dowództwo 
Petłur i rozkazał wszystkim ukraińskim 
żołnierzom północnego frontu, w  liczbie 
360000 n a t y c h m i a s t  w r a c a ć  d o  
o j c z y z n y .

ARESZTOWANIE KIERENSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr B latt“ 

donosi na podstawie depeszy z Genewy, że 
Kierenskij został aresztow any we Włodzi­
mierzu.

KONSTYTUANTA ROS. ZA POKOJEM.
Wiedeń, (Telefonem). „Abend“ donosi na 

podstawie depeszy z Genewy, że wedle wia­
domości z Petersburga, konsty tuanta rosyj­
ska zbierze się na obrady w grudniu.

Najpierw przyjdzie pod obrady wniosek 
pokojowy obecnego rządu. Wedle wyniku 
wyborów m a  o n  z a p e w n i o n ą  w i ę ­

k s z o ś ć  d w ó c h  t r z e c i c h  g ł o s ó w .

AUTONOMIA BEŚARABII.
Dermo. E, Kor. W edług wiadomości 

dzienników paryskich w Kiszyniawie pro­
klamowano autonomię Besarabii.

UKPAINCY PERTRAKTUJĄ OSOBNO.
B. Kor. Jak  się dowiaduje polskie 

Biuro prasowe delegaci w oskow ej organ i- 
i z*icyi ukraińskiej na Ironcie uchwalili do­
magać się od rządu rosyjskiego otwarcia 
m tycfamiftfltowego rokowań pfflcojoiwycii. 

Jeatto  czystą formalnością, ponieważ U- 
1 kraańcy całkiem niezawiśle od onlywnieJzi 
rządu rosyjskiego dali swojej kornisyi cen- 

i brąjnej pełnomocnictwo, by roznpszęla ro­
kowania pokoiOjWG. Należy w tern upatry­
wać próbę Ukarińoów by zawrzeć z cen*, 
traimuni mocarstwami pokój od -ebny. 
W śród zwolenników Kaledina wyjwołuje to 
wielkie niezadowolenie.

spełzł na nftraem. W kontrataku zdobyta 9 

dział i 18 karabinów maszynowych. Ilość 
jeńców, wziętych od 30. listopada! wzrosła 

I do 6000, zdobycz w działach do 100.
Front niemieckiego następcy tronu: W 

Argcnnaeli sprowadzono jeńców ze skutecz­
nych przedsięwzięć.

F ront ks. Albrechta: Żywa nieprzyjaciel­
ska działalność w dolinie Thąnnar 1 w Sund- 
gau utrzymywała się.

W ostatnich trzech dniach utracili nasi 
przeciwnicy w walkach powietrznych i przez 
zestrze5enle z T. jn i 27 aparatów i 2 balony 
na uwięzŁ Por. Mueller odniósł 35 zwycię­
stwo w powietrzu, por. Buelow 27 1 28, por. 
Bongartz 25 1 26.

Włoski teren wojnyr 
Nic nowego.

0  NOWY PLAN WOJENNY.
Berno. B Kor. Oała prasa francuska o- 

świadcza w ostatnich dniach, że wobec 
zajść w Rosyi musi tię  ustalić c a ł k 5 e m 
n o w y  p l a n  w o j e n n y .  W ydarzenia o- 
beone są bardzo pojważne. Prasa w dalszym 
ciągu os+ro atakuje bolszewików, nazywa­
jąc ich zdrajcami i szpiegami niemieckimi. 
Dzienniki wszystkich kierunków ostrzegają 
jednak przed zerwaniem stosunków z naro­
dem rosyjskim.

■I llllll II11 llll  ... .

Los Rumunii.
WJcded. (T e le fo n e m ). gMu-nch. Zt.g“ d o n o si: 

poeeł rumuński w Petera hairjrti wfckn.ziił l is  
n i e m o ż n o ś ć  d a  ln z e g o  p r o w a d z e n i a  
w o j n y  pir?ez R u m u n ię  na  w y p a d e k  je ś li R o  

ro z p o c z n ie  ro k o w a n ia  p o k o jo w e  i m o ca r-  
| j tw a m i c e u t r a ln e m l  T o n  sa ra  d z ien n ik  d o n o s i  

ż© R o u s, ro b . i żo łn . z e z w a la  a n n ię  ru m u ń sk ą ,
I aby natychmiast podjęta rokowania o zawie- 

rzŚBie broni

OGŁODZENIE ARMII RUMUNSKTĘJ.
Rotterdam. , Daily Mail“ donosi z Pe­

tersburga: Rząd maksymalistów zarządził
w s t r z y m a n i e  t r a n s p o r t ó w  ś r o -  

: k ó w  ż y w n o ś c i  d l a  a r m i i  r u m u ń ­
s k i  e jt

WILSON POCIESZA RUMUNIĘ.
Waszyngton. B. Kor. WReon, wysiał do 

króla ruńmń&kieffd telegram, m  ktńiyrn 
wyraża najgorętsze w:zucia sympatyi i po­
dziwu Stanów Zjerlnoczo-nych dla walki 
króla i Rumunii, aby strzedz narodowej 
wolności i samodzielności" przed .niemieckim 
miiitałyzmem. Rówuoozbśnie zapewnia Wil­
son., że Fłany Zjednoczone po wojnie będą 
Rumunii pomagać o 14e to tylko możliwe, a 
przy os tg tocznych rok o w "niach pokojo- 

! wy oh użyją wszelkich swych wysiłków, a- 
; by samodzielność Rumunii jako wolnego 
nie»s*ridefro narod u została całkowicie za- 
hezjieczouą.

j Koslicya prazi wojna Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). lózipuniSci wiedeń­

skie z:'.mies!W7.ają następujące informacye, 
otrzwmane z Amsterdamu i Perlina: 

j Zrianiem bolszowik('w zawarcie odrębnego 
pokoju między Rosyą a mocai^twaml cen- 
traluemi należy uważać za kjWestyę najbliż­
szego czasu. Nawet koła pr7,ec;vne olicoue- 
mu rządowi rosyjskiemu sa zdania, że n a -  
l e ż y  n a j p i e r w  n w r i  e ć p o k ó j ,  a 
p o t e m  d o p i e r a  z r o b i ć  k o n t r r e ­
w o l u c j ę .

Amerykański poseł w Petersburgu p r z e ­
s t r z e g ł  z polecenia swego rządn obecny 
rząd rosyjski mzed zawarciem odrchnego 

pokoju. Koalicya uważałaby ten ak t za 
L r o k  n i e p r z y j a z n y  i n i e  m o g ł a ­
b y  R o s y i  p o  z a w a r c i u  t a k i e g o  
P o k o j u t r a k t o  w a ć  j a k o  s t r o n y  
n e u t r a l n e j .

Wiadomości z Rosyi wywołały we Fran- 
cyi m anifestacje na rzecz pokom. W czasie 
ich wznoszono okrzyki: Pragniemy pokoju 
bez aneksyi i odszkodowań! Nie chcemy się 
bić za Alzacyę i Lotaryngię!

Groźha koalicja, że naętąpi inwazya Ja ­
ponii do Rosyi az ja tyck ie j nie jest brana 
poważnie w kołach rosyjskich. Uważają bo­
wiem, że Ameryka nie dopuści do zbytniego 
wzrostu sil Japonii na wschodzie.

Walki na zachodzie.
Berlin, dnia 4. grudnia 1917.

Zachodni teren wojny:
Front wojsk ks. Ruprechta: Po gwałtow­

nym ogniu huraganowym w jasnej księżyco­
wej nocy z»*uakowali Anglicy wczoraj rano 
wielkiomi siłami aa izc pozycye koło Pa- 
6Ckendaeie i na północ stamtąd. Wojska tu- 
rynśkie 1 heskie energiczpym_kontrataklem

odrzuciły nieprzyjaciela ! wzięły 60 jeńców. 
Po odparciu ataków ogień osłabł, a pod wie­
czór chwilowo znowu wzmógł się do zna­
cznej siły. Na poła bitwy koło Camb.-ay w 
ciągn dria tylko na niewielu odcinkach była 
działalność ogniowa ży wą. Wieczorem nie­
przyjaciel po sl)nem wzmożeniu Ogniowi m 
zaatakował miedzy Incby a Bourlon. Odparto 
go w gwałtownych walkach ręcznych. An­
g ie lsk ą  częściowy, atak koło La

Taine dokumenty koalicyi.
Sztokholm. B. Kor. ' ,.Prawda** ogłaBtsa

w cLabz\ ‘p c ągu tajne dokumenty, wśród 
i nich tra k ta t zawarty prz kł Anglię, FVgncyę 
i Rosyę z Włochami, mający za.oewnió po­
rno;' Włoch dla koaJioyi. W traktacie tym 
ftowiodziano jest: W hyhy otrzyma,ją udaiał 
w kontrybucji wojennej, odpowiadający 

i icb ofiarom i wysiłkom. W razie rozszerze- 
i nia posudiości kolonialnych F ran c ji i An- 
1 glii w Afryce koo^tem Niemiec Franicya i 
Anglia zasadniczo uznają prawo Włoch do 
rriagajiia się rekompensaty w formie r o z ­
s z e r z e n i a  p o s i a d ł o ś ć :  w ł o s ­
k i c h  n a  E r y t r e i  w k r a j u  S rtm*-  

! I i, L i b i i ,  jak o toż w obezar&cj graniczą­
cych z koloniarbi francuskiemi i angielskie- 
m l PYancya. Anglia i Rosya obowiązują 

i się poprzeć Włochy, aby n i e  d o p u ś c i ć  
, s t o l i c y  a p o s t o l s k i e j  d o  c z y -  
j n i e n i a  j a k i c h k o l w i e k  k r o k ó w  

d y p l o m a t y c z  u y c h  d l a  z a w a r ­
c i a  p o k o j u  lub uregulo>w.ar "a kwcetyi 
sto'acych w związku z ot>ecjia w-ojną.

Sztokholm. B. Kor. „Praw da“ ogfeeza w 
n-i'.=jzyiii ciągu tajne dokam enty a mianowi­
cie o umowie z Wiochami w r. 1915. Już z 

i wybuchem wojny robiono karan ia , by 
i Włochy oderwać nd trójprzyrnierza, leca 
bezakuteoznie. W h’tym 1915 rozpoczęły 
się form,'in« perUaktacye, któro jednak 
doznały komplikaeyi % mroodu UMtowart 
ks. Budowa, by rząd wiedeński nakłonić 
do ustęrjstw. z drugiej zaś strony z powodu 

; stanowidca Frąncyi i Rosyi. które uważały 
żndp-niia Włoch za przesadne, w szczególno­
ści F ran c ja  odnośnie do wybrzeża poludn.* 
wschodn.. Adryi, zaś Rosya odnośnie do 
tychże terytoryów półn.-wschodu. Rosyj­
skie min.jt.er spraw 7^gr podtrzymywało 
interesa Słowian południowych i domagało 

; się dla Serłńi dostępu do morza Na krótko 
m^zod podpisani em konw em ri w T.ondynie 
26 listonada udało się nakłonił W łochy do 

1 pewnych ustępstw  na rzna-7 Serbii i Czarno­
góry. „Prar*da“ ogłasza następnie n;.gły 
telegram rosyjskiego a.n bn sad ora w Rzy­
mie. wysłeny dnia. 31 października 1917 wa 
życzenie Snoniua z zam-taniem. czy Roe^a 
w celu oAdążenia W!<vh nie mogłaby 
przedsięwzięć nrzync imniei demointrac.yi 
na swym froncie. Dalej ofłasy.a „Prawda 
i on i osim i e rosviskiei airHnsn dy w T ondy- 
iiie z 22 r« 7.d7."e"r "ka 1917 w czasie niwnió- 
ekieh ooeracyi na Dagos 1 Ozclii, iż według 
oznajmiania sęt-wu marynarki arigidakiej 
j«st flocie a»ig:e'skie' faktycznie niemożli- 
weim, uł~ twi ć poi o/.cna ? na m o "z: . pć>łn. ^

I Iroócy ogłasza „Prawda11 w.kio. do um o^y 
, Rosęn z Niemcami 7. r. 1909 wraz z w°io- 
l skiem w Zjgorkie z życzeniom Niemiec, aby 
, usunąć roayb&o - nienueckio uinporozumie- 
inie z powodu konfliktu austrracko  - serb­
skiego i z punktem szczególniej tajnrm . 
według którego R o s y j .  p : z v r x e k »  

! n e u t r a l n o ś ć  w r a z i e  g d y b y  Aa -  
g l i a  z a a t a k o w a ł a  N i e m c y._ Biuro 

IWolffa nadmienia tu, ż,e ten szkic jest zu­
pełnie nissnany rządowi niemieckiemu.

Obrady delegacyi.
Wiedeń, B. kor. D elegacja węgierska odby 

ła wczoraj popołudniu pierwsze posiedz«ui®i 
dokonując ukonstytuowania się. Delegacya 
wybrała orezydentem hr. Khuen H ede^a- 
ryego, ■wiceprezydentem br. August* Zichy. 
Po krótkiero patryotycz.ncm trrzemówieniu 

I prezydenta nr. Khuen Hedeva.ryego, zakoń- 
! czonem okrzykiem „Eljen“ na cześć monar- 
'chy , wybrano komieye Następne pełne po- 
i siedzenie podane będzie pisemnie do wiado- 
' mości.

Wiedeń. B. kor. Dełegacya austryacka od­
była dziś pierwsze posiedzenie, na którem  
prawie wszyscy delegac5 się zjawili. Po  o- 
twarciu posiedzenia przez m inistra spraw za­
granicznych objął br. F u c h a  z tytułu star­
szeństwa przewodnictwo, ooczem zarządził 
w ybór prezydenta. Prezydentem wybrano 

delegata ka. p ra ła ta  Hausera. W mowie swej, 
po podziękowaniu za wyhór, oświadczył on, 
że dełegacya, jako swoj pierwszy, najprze-
cl t&TJrrwr n^yalr 4 Q K i r  i i / --

pomódz do tego, ażeby możliwie szybko po­
łożyć kres SuTasznemu rozlewowi krwi i we­
dle możności uleczyć straszne rany, zadane 
przez wojnę. Z s e r d e c z n ą  r a d o ś c i ą ,  
powiedział on, w i t a m  p i o m y k  n a ­
d z i e i ,  k t ó r y  b ł y s n ą ł  n a  w s c h o ­

d z i e .  Oby naszemu urzędowi spraw zagra­
nicznych udało się w net w rzeczywistość 
przemienić nadzieje pokojowe. W kjżdym  
razie dełegacya austryacka uczyni wszyst­
ko, by z tej sesyi wojennej uczynić rychło 
sesję  pokojową. Prezydent poświęca nastę­
pnie gorące wspomnienie zmarłemu cesarzo­
wi i królowi Franciszkowi Józefowi i kończy 
swoją mowę okrzykiem na cześć ińonarchy, 
k tó ry  to okrzyk delegaci powtarzaja. Po wy­
borze delegata Dra B i l i ń s k i e g o  wice­
prezydentem, jakotei. wyborze sekretarzy, 
między tymi delegata T e t m a j e r a ,  mini­
ster spraw zagranicznych wnosi wspólne 
przedłożenia, noczen delegacja  przystąpiła 
do wyboru członków komisyL 

W śród wniesionych dziś wniockÓTł znajdu­
je się wniosek deL Fucrstenberga i tow„ by 
delegacva zechciała uchwalić, że dełegacya 
austryacka pochwała politykę ministra 
spraw zagranicznych, zwróconą w tym kie­
runku, by w ściąłem porozumieniu ze sprzy­
mierzeńcami możliwie roehło- osiągnąć o - 
g ó l n y ,  t r w a ł y  i p e ł e n  h o n o r u  p o ­
k ó j ,  dalej wniosek deL D a s z y ń s k i e g o  
i tow.. która opiewa:

Rząd austro-węgiersłd oświadczył y  łniu 
30. listopada br. gotowość rozpoczęcia ro­
kowań o pokój powszechny. Przy tych ro­
kowaniach, według oświadczeni: rządu au- 
stro-węgierskiego, dążyć się ródzi© do za­
warcia pokoju z temi państw.-? m l k tóre na 
podstawie zaproszenia rosyjskiegc oświad­
czą gotowość zawarcia pokoju równie hono­
rowego dia obu stron i kierowanego zasadi 
„bez terytoryaluych t  goeoodarozyo^ po­
gwałceń**. Stwierdzamy, to  dotychczasowy 
rząd rosyjski proklamując zasadę stanowie­
nia narodów o ©obie samych i przez uznanie 
speryainie niepodległego państwa polcklego- 
które ma się utworzyć, w powstaniu tego 
państwa nie może widzieć ani pogwałceni*, 
ani przeszkody do pokoju. Dalej stwierdza­
my, to  o b a  m o o a r e t w a  c e n t r a l n e  

u z n a ł y  u r o c z y ś c i e  s a m o d z i e l ­
n o ś ć  p a ń s t w a  p o l s k i e g o .  Ponieważ 
wobec blizkioh rok rw ai p oko jow y^  na ra­
zie z Rosyą, ostateozn- u rzeczy* m ileni©  
tych decyzyi bezprórodnio się zbliża, rtaw iir 
ją niżej po-łpteani wniosek:

D elegacja zechce uchwalić: D elegacja 
pochwala pollrókę ministra spraw zagri.ni- 
cznych, zmierzającą w tym kierunku, by 
możliwie szybko zawrzeć powszeenny pokój 
i spodziewa się, ię  p. minie ter energiczni* 
przy rokowaniach Dokoiowych wzstąp- z a 

u r z e c z y w i e l n i e n i t m  ż y w o t n e ­
go ,  z d o l n e g o d o i o z w o j u ,  p r a w o m  
n a r o d o w y m  n a r o d u  p o l s k i e g o  
o d p o w i a d a j ą c e g o  p a ń r t w a  p o l ­
a k  i e g  o 1 *vwnoceeśn#e występować bę- 
dzie za zapewzi l ©n iem intorosów monarchii 
w 'sposób eLutoceny.

hłterpełaeye K 1 o f  r  c e  w spra­
wie zniekształcenia propozycji pokojowej 
rządu rosyjskiego 1 w sprawie powołania 
przróstawłcieli' narodtwowjf nieniem ieekk* 
i n iemardmarskich do rokowań pokojowych. 
R 1 o f a c z a pytanie do minłs tra  spraw za­
granicznych w tvm kierunku, że dla Kur- 
lindyi, Inflant i ŻA-dów w Palestynie przv- 
zn?no prawo stanowienia o sobie sranych, 
a dla nakodów Auetry? i NYo-j-jp- te ; zasady i 
nie uznano. ¥  o r o 8 e c. S t a n e k  i P  e t  ru- j 
s z e w i c z wnieśli zapytani<* w srn-awic nie­
oddania wiernie noty jv>koiowej rządu ro- 
8yjskiego z 2P. z. m. W  zapytaniu do pre- 
yydenta S t a n e k ,  imion iem delegatów cze­
skich i słowuóskDh. składa mtwiadczenie tej 
odnowy lvwt, rozwój narodowy noże  być 
zapewniony tylko wtenrauu., jeżeli prawa na­
szych narodów stanowienia o sobie w pełni, 
jasno i S7/Czeize będa uznane i jeżeli będzie 
dana rękojmia natychmia&to'* egc pirzepro- 
wad,zenia tej zasady.

Prezydent gani tenor zapytania i specja l­
ne wyrażenia, k tóre go zmuszają do udzie­
l e n i  TTagany, Żywe sproec.iwy na ławach 
cze« »Vh t Słnwiań południowych. Termin 
następnego posiedzenia podany będziU p t  
seomic do wiadomości posków.

Z A JfiaA  W DELEGACYACH,
Wiedeń. (Telefonem). Pierwsze poeiedse-

nie delegacyi austryacOaej odbyło się wczoraj 
w sali obrad Izby pajnów. Pomimo, to  posie­
dzenie poświęcone było formalnemu ukon­
stytuowaniu się delesracyi, obfitowało Je­

dnak w szereg nadprogramowych momen­
tów. G alerra  prawie mi godzinę przed o- 
^ a rc ie m  obrad zapełniona była po brzegi. 
Obok nelio7jQego grona dyplomatów zjawili 
się bardzo licznie posłowie. Wspólni mini­
strowie, których oddawma nie widziano w ' 
sali obrad, pojawili się punktualnie o godz 
5. Oczy wszystkich zwTacar/ się głównie na 
hT. Czernina. Uitonstytiuowanie delegacji za­
jęło więcej czasu niż przypuszczano. Z ga­
lery: zauy ażyć można byłe, że h. prezydent 
mm. Beck i dr Baeroroiter konferowali dłuż­
szy czas z polskim’ członkami delegacyi. Ro­
kow ania te d o t y c z y ł y  w n i o s k u  p o ­
k o j o w e g o  i s p r a w y  p o l s k i e j .  W 
konfe-encyach tych wziął udział także wice­
prezes delegacyi d r B iliński Hr. Czernin 
konferował nadto z pos. Das7.vn8kim,

Mowa prezydenta delegacyi ka. prałata 
Hausera była na/wskroś p o k o j o w a .  Przy 
wyborze delegata Rusina do kom isji za- 
szed': ciekawy in cy d en t Z powc iu  wspólne­
go kom unikatu, ogłoszonego pracz Czechów, 
Słoweńców i Rusinów w sprawie ich stano­
wiska wobec u ą d u .  bar. Wąssilko oświad-

r.a fJ7.isiAig7.nm _ TOswiólnAm rMwinfJTATiiii

delegatów nieniemieckich, że n i e  s o l i d a *  
r y z u j e  s i ę  z z a p a t r y w a n i a m i ,  wy« 
n i o n e m i  w o w y m  k o m u n i k a c i e ,  
w obra-cach posiedzenia udziału nie weźmie 
i w delegacjach prowadzić będzie w ł a s n ą  
p o l i t y k ę .  Z powodu tego oświadczenia 
przyszło przy wyborach do kom isji do bo­
jowego głosowania między pos. W assilką a 
Petruszeydczem. Delegaci polscy głosowali 
na pos. Dra Petruszewieza, wychodząc z te­
go założenia, iż poseł ten reprezentuje wię­
kszą partyę ruską, niż pos. Wasałlko, ktu- 
rego klub Uczy zaledwie 5 członków. K artki 
do wyborów były drukowane. Gdy przystę­
powano do głosowania, prezydentowi zda­
rzyły się lape>™ taki, iż oświadczył, że poro­
zumienie co do innych członków kom isji już 
nastąpiło, nroznany mu jest jedynie d e l e ­
g a t  U k r a i n y .

Pod koniec posiedzenia postawił pos. S t a- 
n e k  imieniem Słoweńców, Czechów i IJ- 
kraińców zapytanie do prezydenta, które za­
wierało a t a k  n a  W ę g r ó w  w o b r a ź l i -  
w y c h  s ł o w a c h .  Prczwrie lt udzieli! tnu 
za tc nagany, przyczem p*7.v?zło do ostrej 
wymiany słów między prezyder/em  a posła­
mi tych trzech slronrietw .

’ ODROCZENIE DELEGACYI?
Wiedeń. (Telefonem^. W kolach parla-neu- 

tamyoh obiegała wczoraj nogłoeka, i© ze wi rrlę- 
du na sytuacyę zagraniczną i rokowania pro- 
wadron* 1  Rf»yą, delegacje zostana odrocro- 
ne. Wedłufl jednej wereyi w?ij^ merytonc^ad 
obrady zupdnie się nie odbyć, a tylko ma być 
wygłoszona mowa tronowa: w od hic dnisiej od­
roczeni© mr nastąpić po eipos© ministra spraw 
zagranicznych. Roąd aust.ryackl zapytany pry. 
watnie przez postów w tej sprawie, zaprzeczył 
tym wiadomościona Dzienniki wi©o7/ome tvk1ju 

z© ootatecana dtcyzya co do tego jeszoz* 
ośe sapadk.

W kołach delegatów austryackinh panuj© 
przekona i, i© odraczanie deJegacyi w oooona^ 
ohw3i ni© jeet wdtaaan©.

W ia d o m o ś ć ' te le g ra  f ic m e .
„Ogonek posełskf**.

WłedftŁ (Telefonem). Poriftf.rómj* Izby po- 
•łow odbyło się wczoraj prz- praw ic  pi ty  eh 
ławkach. Opóźniło stę ono prawd© c p<vi godzi, 
ny, gdyż posłowi© Rtali w ogorutu przy trafice, 
oelem aakupma tytoniu. Kiedy prezydent Groac 
nadaremni© dzwonił, zwołując prwmw.^zarwta* 
go jedeo z obenuj ch A kupił pan prezydent 
JoA tytoń?

Zaproszenie premiera polskiego.
Warszawa. (TeL wl). Jak się dowiaduje­

my z Warszawy, na deww,i- prezydenta min. 
Kuobaracwsldego, donoszącą o opjęciu urzęlo- 
wjattia, odnowi odział kanclerz Dr HertUng. to 
chęitni© wid-iałhy go w Berlinie, by z nim omó­
wić szereg ważnych spraw.

Przediuieałe suusk*” ncv' VII s o i , "kŁ
WlbieŻ. B. Kor. Minii1,ter skarbu zezwo 

lfi, aoy « ił tdcrarocy( na wojenną pożyczkę 
auatryaoka moffjy być przyimowąne także 
po upływie terminu subskrypcvi nodanego 
w uroeriaktach, jjedntkże tylko do ©o!>oty 
dnia 15 bm

K A D H Ł O  HE.
A r t y s t k a  o p e r .

a K o iłow ska
o tw o rrv ła

KURS O P E R O W Y
R on p le tn e  przygoL do  sceny i koncer­

tó w . P ró b y  głosów od 11 d o  1.
Rynak gł. *.3, II. piętra. 25ta

Podziękowanie.
W t s y a t k l n u  którzy z powoda rrraw 

uieodżałoi w e j  m t l t o n  ki  L p .  Mary. po- 
■pleazyU z© słowami współczucia. prze©yłui 
iuiyMintoeaujjszi podziękowudn.

Antuci Ststonowica 
BWa, W listopada 1917.

WACŁAWA GRABSANSKIEGO

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

Prz*4 B N t t n .  — P iekło . — Je d a a  ■ •« , -  
awłęty B«zt, Święty m o c n r . — Paa 1 j»i«t. ■*. 
Praaatępaa. — Staj©ńka B etle jem ska. — Matka, -* 

amiarć. — Szpieg.

< aai koron 3*50 .
Da aabycia v i  wszystkich ksi< ;a *aia :h

A dm inistracja  .G łosu  Narodu “ sprzeda 
książkę na miejscu, oraz. 

w ysyła  l.  zaliczką lub po nadesłaniu
należytości.

t
Za spokój (Iustt s. i»

I Ml
Jako w ple-waią rocznicę zgona

odbędrir się w© wtorek dnli I gruunia b . r. 
•  g©da 9V« mno w kościele OO. Kamicynów

Naboionctwo ia lo b n o
na któr© Krewnych, Przyjaciół I Znajomych 

uprasza rodzina
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Dokąd pójść?
'  ̂ TEATR MIEJSKI$  IM. JU L SŁOWACKIEGO

W e w torek 4 p e d e la  b. r.

PR ZED  ŚLUBEM
karaedya v  •  aktaob, K u . Zalewsklege

OSOBY :
R o A n a ^ n u d ,  B rre a k i B o lesław , Ja rn J d lk t 
S tan isław , Jed n o w ak i M ary an , F e ld m an  F e rd y ­

n a n d , N oskow ski Z ygm un t. 
J iu s a o w k n  W anda, K osm ow ska A da.

RełgMtr: Zygmunt Noskowski.
W « a a ą t« k  a  f « 4 i 1 n l e  7.

Repertuar taatru Im. J.Słowacklege.
Ś r o d a :  .P o w ró t Odysa*.
C t w a r t e  k: .Carewicz*.

T E A T R  LUDO W Y
ULICA RAJSKA NiTMER 12.

We wtorek 4 grudnia b. r.

MIM KASZTELAŃSKI
komtdya w 3 aktacii J. I  Krsszewskiago.

O S O  B Y :
O laka M arya, T nrow icz J ., U rbanow icz  Ja n in a . 
B c d k e  R obert, C zarnow sk i L udw ik , K alin o w sk i 

E ugen iu sz , K olw aa W acław .

Peczątek e godzinie I 1/, wieczorom.

Repertuar taatru  ludawego.
Ś r o d a :  .Lalka*.
C z w a r t a k :  popoł.: .D ary  czarnej 

wróżki*, w ieczór: .N arzeczona z wino­
brania*.

TEITR S S I E H I
„UCIECHA”

UL U S W U D ł t t .

r Si lątłi 30 Ertoaaia li czwirtka S gruiaia k i.

Pięść losu
dramat z Aj winem Neussem 

w 4 aktach.
KOMEDYJKA.

Petzałak przadttawień e g. 4*16 (ton.

Walka tytanów
dra»!»t ar 4 aktoeh. — Pierwszorzędne 

zdjgcla I treść.

Ponadto inne obrazy.
Paazgtak przedstaw lad •  g. 4*1 i  pap.

•'i sskrt* 1 grudnia fc.

Wieczór ś i u b n y j
dram at detektywiczny z P h a n t o -  j

m a i e m  w roli naczelnej.

T\

tl W0J6RD2.
Paazgtak przedstawień a g. 4*18 pop. j

i k l N O - W A N D A
j UL. 6W. GERTRUDY NR. 5. |• Mgmaoaoor>M*OMe»n«WM«' • Ł-. etro». #
• Od poniedziałku 3 grudnia b. r .  J

Z d j ę c i e  z  n a tu r y *

i NARZECZONA !
1  p o r u c z n i k a  r e z e r w o w e g o
•  wapaniały dram at w 4 aktach na tle 
I  obecnej wojny au itre włoskiej.
|  P o n a d to  K om edy a .
•  (■•••••o® toootddaa 'fp M aaa i aaSPMM g

K I N O  L U B I C Z
ML LUBICZ L. 18, skok dweraa kolajow.

Od 4 do 6 grudnia b. r.

Bitwa na morzy
w 4 częściach.

TYTUŁ HRABIOWSKI
komedya w 3 aktach. 

ZDJĘCUE Z  N A T U R Y . 
Psczatak przedstawień e godz. I . pepał.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 30 listopada do 3 grudnia b. r.

Jej najlepszy strzał
dram at z M a n n y  P o r t e n  w gł. roli. 
Nadto ueaeła  komedya I zdjgcla wojenne.

K IN O T E A T R
HOTEL fASKI,

■L św. Jana L I. SZTUKA
Od 80 llatopada do 6 grudnia b. r.

Mitteryum nocy
dramat datakt w 4 aktaoh, pod ogólnym tytułom: 

Tajtmnlco głtśnyeh włamywaczy. Czyn IL

Ponadt* znakomita kemarfya. 
Początek o goda. 4*/,. (Niedziela o 2).

|iaaMuiiiMHNnaeaaaammaaanaagaM»iiitaaniiianauaHa

Organy kościelne,
Filharmonie kościelne, azkolna, aalonowe, atroi 
I przeprowadza wazelkie reperacya I przerobie­

nia firma
ALOJZY KONIECZNY
•  Krakow ie, ul. Staszica L. 14,

zaany od 56 lat w kraju I w Królestwie, odzna­
czony medalem srebrnym oraz patentem austry- 
ackim Nr. 86437. Liczne polecenia jako fachowo 

wykształconego organmlstrza. 8881

Do sprzedania
w Zakopanem w illa  drewniana na podmu­
rowaniu, piętrowa, dobrze zbudowana, 16 
ubikacyi, meble stylowe, parcela budowla­
na, dwa fronty. Przy  głównej ulicy. Naj­
przyjemniejsza i najzdrowsza dzielnica. 
Kompleks około 300Q sążni. Wiadomość: 
Waśniewski, Droguerva. Podgórze-Kraków.

*485

Feli&arku w zachodniej Galfsyl 
poszukuje sle d o  nabycia,

najdalej 6‘ kilometrów od stacyi kolei żelaznej, 40 do 
800 morgów obszaru dobrej  ziemi, z m d iym  domem 
mieszkalnym (dworem t i < grodem albo przynajmniej 

kilkoma staremi drzewami.
Uprasza się Interesowanych o dokł dne podanie miej­
scowości stacyi kolei, opisu folwarku i warunków 
sprzedaży listownie franco pod adresem : Kraków, 

poste restante A. C. IO50. 3627

Biuro kupna - sp rzed a ły  
J. Jarom ina w Krakow ie, Sław kow ska 23,
a) s p r z e d a  I zabudjw ania z kdkumorgowym obsza­
rem w pobliżu Krakowa, nadające się na fabrykę, kilka 
realności większych i mniejszych w Krakowie, kilka 
dziesląt morgów gruntu w obrębie W. Krak< wa, za­
kład tspicarsko-dekoracyjny z towaram i w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncesyą na sprzedaż mebli, kilka 
majątków ziemskich, hotel w Krynicy; b) p o s z u k u j e  
do kupsa względnie dzierżawy majątków z iem sk ie j 
lasowych ł folwarków, realności miejskich 1 wiejskich, 
apólnlka z kaplU łem  do 2 milionów koron w celu 
sruchom lenia wielkiej cegielni w obrębie W. Krakowa.

Rzadca-Ekonom
wotay od wojska, ionaty, s  szkołą rolniczą i leśną, 
doskonały rolnik i hodowca bydła, przyjmie odpo­
wiednią posadę na ordynaryę lako samodzielny lub 
pod kierow nitw em  właściciela. Zgłoszenia s  poda- 
słso i warunków I mieszkania na ręce Pani Sowiń­

skiej, Nowy Targ, ul. Długa L 6, dia Rolnika. 2618

Do sprzedania ^  
meble i futro męskie

Aleja Słowackiego, 1. 7 I. p. 
w godzinach między 1—5 popołudniu. 
Pośrednicy i handlarze wyłączeni.

40.000 koron
do ulokowania na hipotece 

nieruchomości.
Wyjaśnień udziela kancelarya ad w. Dra 

Więcława, plac Maryacki 1. • 8622

W aine dla kapitalistów I

ii Soctka M l
Spółka z ogr. odp.

W D R O H O B Y C Z U
Kupuje I sprzedaje na własny 1 obcy rachunek: 
udziały netto i brutto, prawa naftowe, tereny, 
kopalnię I urządzenia kopalniane. — Przyjmuje 
w zarząd wartości i objekty naftowe. — Udziela 
wszelkich wiarygodnych Inhinw cyi o objektai h 

naftowych. 2474

Poszukuje się zaraz
dla dwóch panów m leSSkSStiS
u m e h s o w a n e ^ o  z opałem, ele­
ktryką i usługą. Zgłoszenia tylko 
listowne: Swiezawski-Horodyskl, Hotel 

Saski. 2515

Pow ia towa Aprowizacya ludności w  Chrza­
nowie, poszukuje'natychmiast 
ttB aogiraC kl ru ty n o w a n e j

władającej językiem polskim I niemieckim I piszącej 
na maszynie. Warunki wyjątkowo dogodne dla rze­
czywiście zdolnej i pracowitej osoby. — Zgłoszenia 
przyjmuj# Henryk Loewenfeld Chrzanów. Przedsta­
wienie osobista we środę lu» czwartek, Grand-Hotel 

Kraków. 8517

i » * i w B i i B B a i W i » e e e e B B

Willa w  Zakopanem
I na Bystrem, obok pensyonatu .N osal*, parterow a, 

4 pokoje, kuchnia, weranda, z piecami, znakomicie 
budowana, przytem pół morga lasu, do sprzedania za 

cenę 40.000 koron. W kład 34.000 koron. 
Oferty: Adwokat Dr. Bronisław Mlchalewskl Lwów, 

Akademicka 1. 18. 2483

LICYTACYE KONI.
Konie zdoine do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w  drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są  wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacje 
wydane przez starostwa (komendy rejonowe).

Llcytacya odhQd$ slą:
W szpitalach końskich:

Jarosław (Annakaserne)......................2 Grudnia
Sądowa Wisznia . . . . . . .  5 „

Maksym o wice koło Sambora . . .  6 „

Rzeszów, koszary kaw. Głęboka .  .  7 „

Czeriany koło Gródka Jagiellońskiego 9 „
W końskich stacyach zuiytkowyeh:

Bratkowce koło S t r y j a ...................... 6 Grudnia
Olchowce koto S a n o k a ......................7 „
Przemyśl (Schwarz’sche Kaserne) .  7 „

K. a. k. Inspizierender der Pferde E ii/iijzung  
des M iiitarkomm andos Przemyśl 

F r d h lic h ,  O b e r s łlc u łn a n ł .
1513

SAMOUCZEK „ARGUS"
w zupór oicl zastępy Ib nauczyciela!!

JĘZYK NIEMIECKI:
oąśó  L, lub IL Kor. 750.

JĘZYK FRANCUSKI:
esęść I. lub U. . Z 7 50,

JĘZYK ANGIELSKI:
«r<ęść L . . . .  £ 7 50

J Ę Z Y K  W Ł O S K I :
uęść I...................... K 7 ’60.

Za przesyłkę poleconą liczy 
■ię 60 hal.

Samouczek * Argus* opzacowany został na podstawie zna­
komitej metody Anaona dla Oiób, które pragną posieśó p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych jęayków, a  nie mogą koriyztaó a nauki 
w specyaloych instytueyach języków (Aniona BerliUa i i. d.l.

Samouczek »Argus« podaje m ateryał naukowy z aakrezn 
śycia codziennego lystematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyzwoid go tobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natcaAa na ładne trudnoici, a  dzięki 
izybkim postępom w kierunku praktycznego w ładania językiem, 
zarciłewanie uczącego u ę  do nauki a Ule v t  aeta.

Samouczek »Ar?us« zajm uje i i9 nauką wiu.wbitronme, 
uwzględnia bowiem zarówno konwerzacyę, jak i gramatyką.

nabycia w większych księgarniach lub K s ię g a rn i 
lin g w is t . S ta n is ła w a  G o ld m an a  w  K ra k o w ie ,  ul. S z e w ­
s k a  17, (II. p . ,  Ic s ty tn t Ję z y k ó w  A n 30n « ) .  Yacb. poczt. 63/Il_

Proepekty wysyła zię bespłahiie. 882

Konoss. Oom handlowy I bloro pośrednictwa

Adama B illAsklego
« Krakowie, it. Krapiloza L 26. —  Telefon 1004,
pośredniczy w  kupni# 1 ip r ied a iy  kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych 1 L p. — Posiada obacnie 
8375 kilka objaktów okazyjnie do sprzedania.

Willa w Krośnie
z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło­

żenie przepiękne Teren naltonośny.
Bliższe szczegóły poda 2381

Powielarnia K iaM a, Kralów, tl. Willna 1.1.

„PORADNIK GOSPODARSKI”
s bezpłatnym dodatkiem

„ G O S P O D Y N C  W I E J S K A "
Abonament do Galicy! 1 Królestwa (okupacyl ausfry- 
acklej) tylko pod opaską w prost z Redakcyl kwar­

talnie 2 * 5 0  m k .

K A L E N D A R Z  ROLNICZY
„PORADNIKA GOSPODARSKIEGO"

zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dla wię­
kszych rolników mocno opraw ny 4 mk. (porto 20 fen.), 
przekładany kartkami 6 mic. (porto 30 fen.), egzem­

plarz dla włościan 1-20  mk. (porto 10  fen.).

Adres Redakcyi: P o ra d n ik  G o sp o d a rsk i, P o ­
znań (Posen). 2446

a  a  ■  ■  b  *  »  ■  •  «  *  «  «  ■  ® *  ■  w  m  m «  z

M AGISTRAT nriasta KRAKOWA I^ S ' 
nrzyimie kilku kandydatśw

wolnych od służby wojskowej, do pracy biurowej 
konceptowej, względnie kancelaryjnej, za wynagrodze­

niem wedle umowy.
Reflektanci zgłaszać się winni w  Biurze prezydyalnem 
Magistratu przy wykazaniu wieku, ukończonych stu- 
dyów, dotychczasowego zajęcia i swoich warunków. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający ukończone 
studya prawnicze, a ewentualnie także praktykę przy 

władzach administracyjnych. 2523

pisania
i używ m e,

są J f  sf»rxe«iania
Zatisd lectaiczM-mecfesrny

Kazimierz Blicharski
Kraków, floryańska 32.

15 •5

POSADĘ
z początkiem roku 1918 za wynagrodzeniem od K. 400 

wyżej —  otrzyma

s a m o d z i s l n i f  k a n d y d a t

wykształcony handlowo teoretyczn ie  
f praktyczni, o^znalomiony pruntownie 
z rachunkowością i ksiafttowoScie ku­

piecka.
Pisemne zgłoszenia na ręce Ks. Prałata Władysława 

Sarny Przemyśl, Kapituła. , 8614

P I K O ,
, SA rjflanly,
y>* ' perły, w s2e!! q

biżuieryę newą i as ty­
czną, zegary, zegarki i zę­
by eztuczne. Płacę uajwyż- 
szą wartość. Zakład ze­
garm istrzowsko -jubilerski 
Józefa Cyanklcwieza Kreków, 

ul. Sjawkowska I. 24. 
2043

Kurs rnodniarstwa
rozpoczyna się 

w  M a r  i w y r l e  m ó d  L. 
P .e r . i c i j k o w e J

w KfiiKowi2, Flerysaska 21
Zgłoszenia codziennie od 
fl -  12 rano i od 3—6 pop. 

2471

w zupełnie dobrym stanie 
na mężczyznę w zrostu śre­

dniego. 
Zgłoszenie: ul. Pawia 8, 

u stróża. 2482

W KRAKOWIE
z n l£ s  S 1. S ty c z n ie  191© stopę procen­

tową od wszystkich wkładek oszczędności

n a  3 ' ® rocznie
stopę procentową zaś od asygnat kasowych £918*3 

z dniem 1. stycznia 1918

na 3Vle rocznie
natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym oraz 
i*i* n&leżytość opłacać będzie Bank z własnych fun­

duszów.
K r a k ó w ,  dnia 28. listopada 1917.

J e i y h l i  1714
An«t«lśki 
Francuski 

Ni«ml*ckA Ił. l
PiewyGri.Łuu r w u m ,  Ora-
sMityta, Kir» i , M «»iuy i,

; U tw etarL . Lafceye auokne 
| i sbiuNW* «ć gięcia koron

W W W M lt.

i Imtytut Antona
| id .  ł e e r r s k t  1 7 .

Y A I » l d s K ~
przarabiń meble klubow i, 
materace l t. p. rtuczy «o- 
lidnie po ce«»ch konku- 
reacy]avch. E. Wecełewakf, 

św. Jana 13. 2325

2511

W kiisssa Oleszyce
n i c i i a k o  Jarosław ia w łasności Książąt Sapiehów , jest 

do obsadzenia

dwie posady leśniczych rewirowych
tudzież

posada kontrolera do sprzedały drzewa.
Reflektanci zechcą odpisy św iadectw  podać do Zarządu 

dóbr Olesryee. 2505

Ckas lut zcmewia*

która dnstarczyć m oŻ 3 póki zapas s ta rc z y  pa dawnych cenach

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE.

Dla zniszczonych wojną udzi«!a Namiestnictwo przy maszynach i na­
rzędziach rolniczych wysokiej suowencyl 1 kredytu. 2,04-3

OBIADY DOMOWE
z 8 d łń  X.  S-40. G®łęb!a 
16, I. p. Tam że pokój u- 
meblowany do wynajęcia. 

2416

Wdowa
młeda, inteligentna

(bea^zietM ) 2512
azuka aajęcla 
Pani donia,

» pumecy
tew arzy-

atwe, naJckęłalej rw pro- 
wincyi. zna sią dobrze na 
icnchni, f* sp o d an tw la  do- 
mow«»n i na szyciu. W y- 
m u a i a  łk reaiau , awen- 
taalr le za tam o  ntrzvaui- 
aie. Gruełows, Słoonica 
króiewaki*, p. Tymbark.

Bo wydzierżawienia
zaraz majątek n e m ­
ski o so ło  220 m or­

ów  roli i łąk w  ś r o d ­
ow ej Galicy!. Z n o ­

szenia do Arm iai^tr. 
„ Głosu N ar." yeod E. J.

Okazyjate de e g r z a d a n i n  
w bardao dobrym etar 

CMrns ’

ubranie p i ł
czamera, apedate. M-

(c w w o n y  w 
W ladom*4ć: M. *akc 
Kraków, ul. św. T u  
33, U. p. od godi. 2

i t s r s s * * ^ :  :
córka ef-esra wi»>«: 
skich z reku i*Cl, n. 
zdolna do pr.;cy i  jsewŁan: 
star» łci i złamania roT, 
aju-asza e ła*i. :»•.>:» w>«'..'-r- 
c'e. DatV i p r z y j A ^ - , ? - . j -  
nistracya „Giosu NarodiT*

„łT ftaa  N arada*1 z ogr. odp. —  oJp o w itrF żb h iy  1 an cze łn y  K o m a  W o v u z . v B f l k i .  w  p r u i w a l a ^ G ł o ł u  J^fj-TRliT4 w ftTSRft i ł  .fe aarztfazrjzi Jpanua.


